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majważnicjszem zagadnieniem chwili 


Obrady Konferencji Rozbroieniowej 


: Genewa, 21. 4, (PAT). Na początku wczoe 
rajszego posiedzenia komisji głównej Konferen 
cji Rozbrojeniowej przyjęto rezolucję, opraco: 
waną przez Komitet Redakcyjny w sprawie 
kryterjów rozbrojenia. Poraz pierwszy nie o: 
siągnięto jednomyślności, gdyż Litwinow głoso» 
wał przeciw tezolucji. Oświadczył on, że nie 
może się zgodzić na to, aby rezolucja powoły* 
wała się na pakt Ligi Narodów. Przyjęcie re» 
zolucji uczyniłoby z art, 8 paktu postanowie» 
nie, obowiązujące wszystkie państwa, uczestni, 
czące w konferencji, nawet jeśli nie są człon: 
kami Ligi Narodów. Byłoby to oznaką zobo» 
wiązania tych państw do uznania praw rady. 
ZSRR nie może się na to zgodzić. Pozatem 
art. 8 przewiduje uwzględnienie sytuacji spe» 
cjalnej każdego państwa a Rosja przeciwna 
jest tej metodzie. Podobnie jak w Komitecie 
Redakcyjnym, Litwinow był całkowicie odo 
sobniony w swj opozycji. Po głosowaniu przez 
podniesienie rąk przewodniczący oświadczył, 
że rezolucja została przyjęta jednomyślnie, 
z wyjątkiem 1 głosu. 

W dalszym ciągu AE komisja głów 
na rozpoczęła dyskusję nad problemem rozbro: 
jenta jakościowego. Przewodniczący zaznaczył, 
że w tej sprawie istnieje szereg propozycyj, a 
pozatem propozycja francuska, dotycząca od: 
dania do dyspozycji Ligi Narodów pewnych 
rodzajów broni, łączy się z tem zagadnieniem. 

Min. Simon w dłuższem przemówieniu mos 
tywował zgłoszony przez siebie projekt rezo: 
lueji następującej treści: Konferencja oświad: 
cza, że nie przesądzając innych propozycyj. 
kóre będą dyskutowane w dalszych punktach 
porządku dziennego, przyjmuje zasadniczo 
tozbrojenie jakościowe, t. j. wybór pewnych 
kategoryj oraz pewnych typów broni, których 
posiadanie lub użycie byłoby zakazane wszyste 
kim państwóm drogą konwencji międzynarodo 
wej. 

Dłuższe przemówienie wygłosił także dele: 
gat niemiecki Nadolny który powtórzył raz 
jeszcze argumenty niemieckie. Nadolny uwa: 
ża, że chwila jest nieodpowiednia na dyskusję 
o oddaniu pewnych rodzajów broni do dyspo» 
zycji Ligi Narodów, natomiast zakaz broni 
ofenzywnej uważany jest przez delegację nie: 
miecką za jedną z głównych części dziela roz» 
brojenia. 

Delegat jugosłowiański złożył projekt rezo: 


lucji, odpowiadający propozycjom przedłożo: 
nym kilka dni temu przez Marinkowicza. Pros 
jekt jugosłowiański zmierza do ograniczenia 
ciężkiej artylerji i czołgów i poddania ich pod 
kontrolę Lgi Narodów, zmierza do zniesienia 
okrętów wojennych i do zakazu wojny che» 
micznej i Bakter jolagiczzej. do zniesienia bom: 
bardowań powietrznych i przygotowań do 
nich. Delegat przypomniał, że proste zniesie: 
nie pewnego rodzaju broni stworzyłoby niee 
równość pomiędzy państwami uprzemysłowio: 
nemi a państwami nie posiadającemi przemy: 
słu, wobec czego musi ono być otoczone gwa» 
rancjami politycznemi, zapewniającemi bezpie: 
czeństwo. 

Po krótkiem przemówieniu ministra Gran: 
diego, który popierał rezolucję, zgłoszoną 


Insbruck, 21. 4. (PAT). Konferencia mię 
dzynarodowych izb handlowych zakończy: 
ła się wczoraj jednomyśln. przyjęciem rezo- 
lucji, która opiera się na projekcie fran- 
cuskim i wysuwa go na na pierwszy plan. 
Silna z początku opozycja Niemiec, Au- 
strji i Włoch przeciwko temu projektow”, 
w ciągu debaty została bardzo złagodzona 

* czego m. in. przyczyniło się wystąp'e- 
nie delegacji polskiej, przyczem t. zw. pro» 
jekt połski wpłynął silnie na złagodzenie 
sprzeczności poglądów. 


W tekście rezolucji, ułożonej na wczo- 


Akcja przedwyborcza w Niemczech 
rozwija się w gorączkowem tempie, Ze 
względu na najbliższy już termin wyborów 
Hitler jeździ samolctem po Niemczech, 
wygłaszając rozpasane nienawiścią prze- 
mówienia. Z Bytomia np. donoszą: „W 
uzupełnieniu sprawozdania z przemówienia 
Hitlera na zebraniu w Bytomiu zaznaczyć 
należy, że Hitler. mówiąc o chwili, kiedy 
narodowi socjaliści dojdą do władzy, za- 
znaczył, że dążenem ich będzie odzyska- 
nie praw terytorjalnych * cofnięcie granic 
na wschodzie i zachodzie do stanu z r. 
1914, Niemcy muszą się stać państwem tak 
silnein, aby śię pie iakala m aene zależne i 


CZYTAJCIE UWAŻNIE DZISIEJSZE WY- 
DANIE NASZEGO DZIENNIKA, A NA JED- 
. NEJ ZE STRON ZNAJDZIECIE DALSZĄ 
pasa PE RZEC: 


-_ Brojelet Polski 


ma międzynarodowej Ieonteremcii izb harp- 
diowych 


broni naszego chkszorku do krajów naddunajskich 


Wscl 


przez Simona, dalszą dyskusję odroczono do 
dni. dzisiejszego. 


Bruening i Litwinow 


Berlin, 21. 4. (PAT.). Z Genewy donoszą, 
że kanclerz Bruening odbył wczoraj dłuższą 
konferencję z Litwinowem. 

Genewa, 21. 4. (PAT). Kanclerz Bruening 
podejmował obiadem szefów głównych delegas 
cyj na konferencję rozbrojeniową. M. in. mi- 
nistrów Zaleskiego, Simona, Pau! Boncoura, 
Grandiego i Gibsona. 


„łac Donald w Paryżu 


Le Bourget, 21, 4. (PAT). Przybył tu sa 
| polotem Mat Donald, witany przez podse- 
śretarza stamu broky narodowej Riche'a. 


mame 


| rajszem posiedzeniu udało się umieścić 


zwroty, które kładą szczególny nacisk na 


to, by ewentualny blok naddunajski prowa- 
dził lojalną politykę handiową w stosunku 
do państw sąsiednich, których eksport do 
państw bloku stanowi poważną część ich 
ogólnego eksportu. Jest to przedewszyst- 
k'em w interesie Polski. której eksport do 
krajów naddunajskich stanowi 20 proc. jej 
adólnego eksnortu, podczas gdy eksport 
Niemiec do doliny naddunajskiej wynosi tyl 

AA 10 proc. ich eksportu a wywóz Włoch 
tylko 7 proc. 


Gramic Furopu z r. 1914 


domala się Hifler dla Niemiec 


tak potężnem, aby w Europie nie było 
dla nich żadnych granic(i!)* 
Przemówienie Hitlera przerywano kil- 
kakrotnie oklaskami, a w czasie przerw ze 
brani odśpiewali pieśni „Deutschland. Deu- 
tschland über Alles" i „Wacht am Rhein”. 
Mowę Hitlera poprzedziło przemówie- 
nie posła Woyrscha, który wspominając © 


rzekomych . krzywd ach", jakie Niemcom 
wyrządzić miano, podkreślił zwłaszcza 
„krzywdy“, wyrządzone przez „polsko- 


irancuską bandę rabusiów*‘(!!) 

Powracając ze stadjonu tłumy, wznosi- 
ły okrzyki: „Deutschland erwache!"“ „Po- 
len Yerrecke!', „Bruening verrecke!' itd. 


: odzie 


syłuacia wciąż miewwiaśniona 


minu wycofania wojsk japońskich z Szanghaju. 

Nankin, 21. 4. (PAT.). Jak podaje przed- 
stawiciel ministerstwa spraw zagran. rząd 
chiński postanowił przyjąć rezolucję komisji 
19-tu zgromadzenia Ligi Narodów. 

Tokia, 21. 4. (PAT.). Minister wojny 
oświadczył przedstawicielom prasy, że WySył- 
ka dalszych posiłków japońskich do Mandżurji 
mogłaby się stać konieczną, gdyby Sytuacja 
tam uległa pogorszeniu. 

Strajk generalny na kolei wschodnio-chiń- 
skiej, który miał się rozpocząć w dniu wczoraj- 
szym nie nastąpił. Sytuacja na kolei nor- 
malna, 


Tokto, 21, 4 (PAT.). Minister wojny pro- 


Paryż, 21 4. (PAT.). Wczoraj zebrali się 
w Szanghaju przedstawiciele 4 mocarstw na 
konferencje, w czasie której uznali za wska- 
zane, ażeby termin wycofania wojsk japoń- 
skich, po przywróceniu normalnych stosun- 
ków, | pozostawić Komitetowi Ligi Narodów, 
którego komisja będzie zdawała sprawozdania. 
Szigeniżsu, przedstawiciel strony japońskiej, 
wyraził życzenie, ażeby rapórt ten nie był wy- 
syłany bezpośrednio do Genewy, lecz do rzą- 
46w japońskiege i chińskiego. Konferencja w 
sprawie rozejmu podejmie swe obrady jutro. 

Tokio, 21. 4, (PAT.). Donoszą ze źródeł 
kompetentnych, że Japonja nie może przyjąć 
projektu rezolucji Komitetu Dziewiętnastu, po- | 
wierzającej komisji mieszanej określenie ter 


x 


wadzi rokowania ze Skarbem w sprawi po- | 


| AB w wysokości 205 milj. yon na pokry- 
cie wydażków akcji wojskowej w Szanshaju 
i Mondżurji w okresie od czerwca 1932 r. do 
marca 1033 r. 

Moskwa, 21. 4. (PAT.). „Według informa- 
Gyj z Chabarowska konsul sowiecki w Pogra 
nicznaja na linji wschodnio-chińskiej donosi o 
wzrastającej działalności, którą zauważył w 
ostatnich czasach wśród białogwardzistów. Wy- 
Siępują oni w charakterze obywateli sowiec- 
kich. Grupa bandytów, która pojawiła się na 
stacji kolejowej podaje się za czekistów, w 
okręgu morskim występują jako agenci G. P. 
U. lub Kominternu. Dzienniki określają to 
jako prowokację i twierdza. że ceł iej jest wy- 
raźny. 


<onto czękowe P 4. ©. Nr 205 102 


lei. Keqakcn czienny 2. 8 
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Haalt Pitsudshi 
wciąż bawi jeszcze 


w Pamunii 


Bukareszt, 21. 4. (PAT). Marszałek 
Piłsudski był wczoraj ponownie przy: 
jęty na godzinnej rozmowie przez kró 
ła, poczem przyjął ministra skarbu 
Argetijanu. 


Bukareszt, 21. 4. (PAT). Po trzy? 
dniowym prywatnym pobycie w Ki: 
szyniowie, gdzie przyjął generalnego 
inspektora armji generała Olteanu, 
ministra gen. Rascanu i dowódcę kore 
pusu, Marszałek Piłsudski powrócił do 
Bukaresztu. Na staciach, przez które 
przejeżdżał Marszałek, g gromadziły się 
tłumy, goraco manifestujace na Jego 
cześć. ló:ty pułk w Falticei czyni 
przygotowania do bliskiego przyjęcia 
Marszałka — swego szefa. 


Mim. Beck i ambasador 
Przeżdziechi 
kawalerami małiańskiemi 

Rzym, 21. 4. (PAT.). W imieniu wielkieg 
mistrza zakonu Maltańskiego prokanclerz mar- 
grabia Macchiavielli, w towarzystwie mistrza 
celeromnji barona de Vesque, wręczył ambasa- 
dorowi Rzplitej Przeździeckiemu odznakę hono- 
rowego członka zakonu wraz z odręcznem pis: 
mem. wielkiego mistrza Albani'ego. Jednocześ- 
nie prokanelerz zawiadomił oficjalnie ambasado- 
ra o nadaniu przez wielkiego mistrza zakonu 
wysokiego odznaczenia podsekretarzowi stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagran, p, Beckowi. 
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Polityka handlowa 
bBelsici 


iemaścecm obrad zjazdu samo 
rządu sosmadarcześw 

(o) Warszawa, 21. 4. (tel. wł). Zjazd Sa 

morządu Gospodarczego cbradować będzie 

26 bm. Zjazd zajmie się zagadnieniami go 

spodarczemi, przedewszystkiem polityką 


„handl. Polski w związku ze zmianiami na 


terenie międzynarodowym. Duża część o- 
brad poświęcona będzie zagadnieniu obro- 
tu artykułami rolniczemi, Głównie omawia 
ny będzie eksport rolniczy, organizacja han 
diu wewnętrznego artykułami rolniczemi 
oraz preferencji ze strony przemysłu krajo 
wego dla krajowych surowców pochodze» 
nia rolnego, 


Nowa farwfia towarowa 


ma pełsicich Kkolesach pań 
siwewzjch 


(o) Warszawa, 21. 4. (tel, wł.) Z dniem 
1 maja wchodzi w życie nowa taryfa towa 
rowa na polskich kolejach państwowych, 
wydana w związku z lcznemi zmianami i 
uzupełnieniami, wprowadzonemi w c'ągu 
roku. Nowa taryfa zawiera szczegółową 
specyfikację taryfową na towary drobnico 
we i obejmuje również linje kolejowe na te 
renie Gdańska. 


hi 


Nota rządu U. $. A. 
do pańsiw europcjsisich 


Berlin, 21. 4. (PAT.). Z Waszyngtonu do- 
noszą, że rząd Stanów Zjednoczonych A. P, 
przygotowuje notę do rządów europejskich 
i Południowej Ameryki z zapowiedzią stoso” 
wania represyj wobec pańisyw, które stosują 
bojowe taryfy celne dla towarów Północnej 
Ameryki, Noty takie wystosowane mają być 
najpierw do Francji i Hiszpaunji, potem do 
Niemiec i Austrji a następnie do Argentyny. 
„Börsen Kurier“ donosi, żę w kołach amery- 
sańskich liczą się z możliwością wybuchu woj- 
ny celnej pomiędzy St. Zjednoczonemi a 
Francją, i f 


d 


—— L 


Dziesiąta rocznica zawarcia 


przez 
Niemcy i Sowiety traktatu w Rapallo 
wywołała w obu tych państwach szereg 
bardzo charakterystycznych komentarzy 
t głosów wspomnień. Wszystkie wielkie 
organy publicystyczne Niemiec- rozwo- 
dzą się obszernie nad znaczeniem tego 


układu dyplomatycznego, — ze strony 
tosyjskiej zaś Litwinow stwierdził w spe- 
cjalnym wywiadzię prasowym, jak. „do- 
niosłą rolę odgrywa ten traktat dla współ. 
pracy Rosji sowieckiej i Niemiec na po- 
lu politycznem i gospodarczem”. 

Aby zdać sobie należytą sprawę z te 
go, czeim był zawarty w Rapallo ukła. 
kwietniowy z r. 1922, trzeba się cofnąć 
myślą w owe czasy z przed dziesięciu łat. 
Niemcy i Rosja sowiecka były wówczas 
niejako „poza nawiasem“ akcji między- 
narodowej, nader wtedy ożywionej, Ani 
Niemcy, a tem mniej Sowiety nie wcho- 
dziły w skład Ligi Narodów, powołanej 
właśnie do życia i budzącej jeszcze wiel. 
kie nadzieje. W Niemczech koalicja „wet. 
marska“ narażona była na stały nacisk 
sfer junkiersko - nacjonalistycznych. W 
Sowietach, po klęsce pod W arszawą, Toz- 
pościerała się fala rezygnacji z dumnych 
planów ekspansji w głęb Europy środko- 
wej. 

W takich to warunkach i w takich 
nastrojach, nurtujących oba państwa, na- 
stąpiło w Rapallo pierwsze wspólne wy- 
stąpienie Niemiec i Sowietów na arenie 
międzynarodowej. 

Jest rzeczą wielce charakterystyczną, 
że pierwszy traktat, jaki Niemcy republi- 
kańskie z własnej woli zawarły, sprzy- 
mierzał je właśnie z Rosją, — i naod- 
wrót: że pierwszy układ dyplomatyczny 
Sowietów. szedł w kierunku przymierza 
właśnie z Niemcaini. Był to mianowicie 
nawrót do stuletniej przeszło tradycji. 
Od Fryderyka Wielkiego i Katarzyny 
Iliej istniało tradycyjne porozumienie 
obu imperjów. Rozluźnił je dopiero — 
wbrew ostrzeżeniom Bismarka Wil- 
helm II, łącząc się z Austro-Węgraimi i 
Włochami w t, zw. „trójprzymierze”, a 
dopuszczając natomiast do sprzymierze- 
nia się Rosji z Francją. Ale dzieje dru- 
'giej połowy XVIII-go i prawie całego 
XIX-go stulecia są okresem ścisłej współ. 
pracy dyplomatycznej niemiecko-rosyj- 
skiej, Głównym jej celem w drugiej poło- 
wie XVITI-go wieku był wspólny interes 
w sukcesji po rozpadającej się samodziel- 
ności państwowej Polski, — a w XIX-em 
stuleciu wspólny interes, aby nie dopu- 
ścić do zmartwychwstania państwowości 
polskiej. 

Gdy na tronie Hohenzollernów za- 
siadł Wilhelm II-gi i skierował punkt 
ciężkości polityki niemieckiej ną sojusz 
z Austrją, Bismark ostrzegał go przeł 
tym eksperymentem, który w konsekwen- 
cji rzuci carską Rosję w ramiona Fran- 
cji Ten „błąd, jakim w oczach Bismar- 
ka było rozluźnienie współpracy polity- 
cznej niemięcko-rosyjskiej, — postarali 
się czeimprędzej naprawić powojenna dv- 
plomacja obu państw w Rapallo. Ale — 
chociaż partnerzy zasiedli na swych daw- 
nych miejscach, to jednak zmieniła się 


gruntownie — sytuacja. Wskrzeszenie 
niepodległości “Pólski stało się faktem. 


Niemcy byli zmuszeni fakt ten uznać 
przez podpisanie traktatu pokojowego w 
Wersalu, Sowiety chciały niepodległość 
Polski przekreślić zbrojnym najazdem, 
ale poniosły klęskę. 

Zmienił się więc nietylko objekt, któ. 
ry tradycyjnie stanowił przyczynę stu- 
letniego porozumienia niemiecko-rosyj- 
skiego, — ale zmieniła się też į struktura 
obu państw. Znikłą carska Rosja, znikły 


cesarskie Niemcy. Ich miejsce zajęła ko- 


munñistyczna federacja i konstytucyjna 
, republika, Dynastję Romanowów zluzo- 
wał Leniti, jako „symbol“ władzy sowie- 
tkiej, oraz Cziczerin jako „wykładnik dy- 
plematyczny” tej władzy, Dynastję Ho. 
henzollernów zluzował Ebert, jako pre- 
zydent Rzeszy „republikańskiej, oraz 
Rathenau, jako główny filar ówczesnej 
n cemieckiej akcji dyplomatycznej, To o- 
czywiście musiało traktatowi w Rapallo 
o. inne zgoła znamię, a współprace 

iemiecko-rosyjską skierować na 
UY. 

Treść układu w Rapallo jest Hotyc! 
czas właściwie nieznana. Obie strony u 
wałaja ją za nawskroś tajną, A jedna 


mimo wszystko, — dzieje ostatnich 10-u 
lat i ogromnie liczne i znamienne objawy 
wzajemnych stosunków między Berlinem 
a Moskwą pozwalają wnioskować o tem, 
co było istotnym sensem i celem Rapalila. 
Wystarczy wspomnieć tylko kilka 
faktów, ujawnionych w ostatniem dzie- 
sięcioleciu, Widzimy więc np. bardzo ści- 
słą współpracę w dziedzinie przygotowań 
wojennych. Rozbudowa przemysłu wo- 
jennego dokonuje się w wielkiem porozu. 
mieniu zarówno na terenie Rosji (budo- 
wa samolotów) jak i na terenie Niemiec, 
gdzie fabryki pracują na zamówienia so- 
wieckie z wielką intensywnością. Widzi. 
my dalej niezwykłą tolerancję Niemiec 
wobec „dumpingowych'* zakusów sowiec. 
kich. Utrzymanie wzajemnych stosun- 
ków handlowych jest zarówno dla Nie. 
miec jak i dla Rosji „conditio sine qua 
non“, Import rosyjskich produktów rol- 
nych do Niemiec — często nawet wbrew 


interesom niemieckich agrarjuszy — jest 
otaczany wielką opieką. Widzimy też 
wspólną obu państwom, niezwykłą ner- 
wowość i podniecenie, ilekroć na porzą- 


dek dzienny wypływa jakiekolwiek za- 


gadnienie, pozostające w związku z — 
Polską, W Moskwie to podniecenie ma- 
nifestuje się zawsze, ilekroć poruszone 
Bywa zagadnienie traktatu handlowego 
polsko-niemieckiego; w Niemczech obser- 
wować można wybuchy zdenerwowania, 


ilekroć mowa jest o pakcie o nieagresji z 


Rosją. 

Z tych objawów nietrudno wywnio- 
skować, co stanowi istotę traktatu, za- 
wartego przed 1o laty w Rapallo. 

Był to nawrót do stuletniej tradycji 
dyplomacji niemieckiej i rosyjskiej, nie- 
mogącej pogodzić się z tym faktem geo- 
graficznym, że u wschodnich granic Nie- 
miec a zachodnich Rosji znajduje się — 
Polska. 


'Amerokańscty mężowie SKANIE | w Eurepie 


keliośś u śrobu Brianda, 


Sx: 


W Europie bawi obecnie kilku wybitnych mężów stanu Stanów Zjednoczonych, m, £. ame: 

rykański minister spr. zagranicznych -Stimson oraz b. amerykański sekretarz stanu Kellogg 

Powyżej Kellogg, zatopiony-w modlitwie u grobu wielkiego męża stanu Francji, Brianda 
w Paryżu. 


Nowy atal 


Pomoc dla handlu 
Sprawa procedury eszeku- 
cuinej 

W dniu 19 bm, odbyła się w Minister- 
stwie Przemysłu i Handlu pod przewodnie 
twem Pana Ministra F. Zarzyckiego nastę 
pna z kolei konferencja Komisji powoła- 
nej do współpracy z kupiectwem w zakre” 
sie realizacji programu pomocy dla handlu. 
Tematem obrad była sprawa procedury 
egzekucyjnej przy ściąganiu dania: publicz 
nych. W rezultacie przeprowadzonych 
rozmów zebrani doszl do uzgodnionych 
wniosków w zakresie wykonywania instruk- 
cji egzekucyjnej Ministerstwa Skarbu (D. 
U. M. S. poz. 168 z dnia 30 maja 1926 r.) 
W szczególnośc. zwrócono uwagę na konie 
czność: a) doręczania płatnikom indywi- 
dualnych upomnień na 14 dni przed rozpo 
częciem czynności egzekucyjnych (par. 17); 
b) zachowywania odpow ednich czasokre- 
sów przed dokonaniem każdej poszczegól- 
nej czynności egzekucyjnej (par. 33184); 
c) wyłączania z pod zajęcia i sprzedaży 
urządzeń sklepowych i przedmiotów n'e- 


zbędnych do prewadzenia przedsiębiorstwa 


oraz części towarów niezbędnych dla jego 
funkcjonowania (par. 23); d) zaniechama 
czynności egzekucyjnych -w wypadkach, 
gdy zagrażają one egzystencji gospodarczej 
przedsiębiorstwa (par. 13); e) szacowania 
zajętych przedmiotów przy współudziale 
płatn'ka (par. 28). 

Realizacja niektórych wyżej wspomria- 
nych tez przewidziana jest w projekcie or- 
dynacji egzekucyjnej, która ukaże się praw 
dopodobnie w ciagu miesiąca, jako rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów, 


Pozatem zebrani zwrócili uwagę na. po 
trzebę zastępowania licytacji inremi spo- 
sobami egzekucyjnemi w szczególności t. 
zw. sprzedażą komisową w indywidualnych 
wypadkach, z zastosowaniem momentił 
kwalifikacji uchroniłoby do pewiego sto 
pnia gospodarstwo narodowe do dezorga- 
nizacji rynku, zapobiegając wysprzedsży 
istniejących towarów po cenach licytacyj- 
nych, gospodarczo nieusprawiedliwionych 
i umożliwiając produkcję nowych towarów 
w warunkach opłacalności, 

Pan minister F, Zarzycki, zamykając 
konferencję, podkreślił znaczenie moż'we' 
ści realizacji szeregu wspomnianych . tez, 
stwierdzając z zadowoleniem, że w lezsch 
tych projektodawcy kierowali się intere- 
sem Skarbu Państwa. 

Następna konferencja Komisji będzie 
poświęcona sprawom świadczeń socjalnych 
i godzin pracy. 


A 


na roezbrojenie moralne 


Propozycje polskie wyprowadzają z równowagi 
propagande miemiechka 


Orgań niemieckich stowarzyszeń przyjaciół 
Ligi Narodów, ukazujący się w Genewie „Der 
Völkerbund“ prowadzi od pewnego czasu syste- 
matyczną kampanję przeciw wnioskom polskim 
w sprawie rozbrojenia moralnego. Kampanja 
ta stanowi najlepszy dowód akżualności i słusz- 
ności propozycyj polskich, skierowanych prze- 
ciw podburzaniu do wojny oraz szerzeniu nie- 


nawiści do obcych za pośrednictwem nauczania 
szkolnego, teatru, radja, kineraatografu oraz 
prasy. Zaciekłość, z jaką genewski „„Vólker- 
bund“ zwalcza polską inicjatywę, dowodzi jas- 
no, że Niemcy nie chca rozbrojenia moralnego, 
aby bez żadnych utrudnień kontynuować swą 
propagandę zbrojnego rewanżu. 

W jednym z ostatnich numerów .,Vólker- 


Dziwna przyjaźń i dziwna nazwa 


Na całym obszarze Prus policją urządziła 
wielkie obławy w lokalach komunistycznych 
„organizacyj sportowych”, pod płaszczykiem 
których komuniści zamierzali wznowić dzia: 
łalność zakazanego przed_2 laty związku czer 
wonego frontu. Oddziały policji pieszej i sa- 
mochodowej obsiawiły równocześnie w róż: 
nych dzielnicach miasta budynki, w których 
mieściły się siedziby organizacyj sportowych. 
Znaleziono tam znaczną ilość materjału obcią: 
żającego, który opięczętowano i przewieziono | 
do prezydjum policji. Dokonane zostały rów- 


| nież rewizje w lokalach związku antyfaszy: 


stowskiego. W całym Berlinie dokonano 35 
rewizyj.. Policja natrafić miała na dowody, 
iż w organizacjach o charakterze Sportowym 
odbywało się wojskowe przeszkolenie bojó: 
wek komunistycznych. 

Czerwony front — „Die Rothjront" — 
szczególnie jest dla Polski interesujacy. Jest 


inne to bowiem awangarda armji sowieckiej po 
, drugiej stronie polskiego przesmyku, tj. w 


„Niemczech. Nie ulega watpliwości, że „Roth 


dopuszczająca, by „Czerwone Morze“ ze 
Wschodu przewalilo się krwawą falą aż ku Za, 
chodowi Europy. Tam zaś, na owym Zachos 
dzie zrywa już wszelkie barjery agitacja róże 
nych Blumów i jego towarzyszów. Czerwony 
Blum na zachodnim krańcu Europy wygłosił 
niedawno nowe przedwyborcze przemówienie, 
w którem m. i. oświadczył: „Nie sądźmy, aby 
partja nasza dała się powstrzymać legalnością. 
Czyż zresztą istnieje system, któryby nie po 
wstał drogą rewolucji? Czyż Francja nie jest 
państwem z lat 1789, 1792 z lipca 1830, 1871?" 

W dziesięciolecie traktatu w Rapallo — 
macki sowieckiego polipa wspólnie z chciwą 
garścią niemiecką znów wyciągają się przeciw 
Polsce, . przeciw URT ostoi E REER 
pokoju, 

A w tym safnym czasie — w Polsce — 
istnieje stronnictwo, które owych czerwonych 
Blumów i ich berlińskich kompanów uważa za 
„aułocytet' do osądzenia spraw porai i Poł. 
skt. 

Dziune, ałe prawdziwe, A jeszcze dziw 


front“ w pierwszym rzędzie usilowałby  złaa | niejsze jest to, że takie sironnictwo używa na 


| mać połską tamę, tę jedyną przeszkodę, hi? 


l 


zwy: „Aarodowe”, 


bundu“ ukazał się: wstępny artykuł, napisany 
przez znanego niemieckiego „działacza“ rozbro- 
jeniowego, dra Walthera Simonsa, który na 
wstępie swych wywodów, poświęconych progra- 
mowi wznowionych ostatnio obrad rozbrojenio- 
wych, stwierdza, że konferencja będzie musia- 
ła szczególnie duży uwagi poświęcić dwom pro- 
bleniom: rozbrojeniu moralnemu oraz równości 
zbrójeń. „Rozbrojenie , moralne“ 
Simons — zaczyna już grać tę rolę, jaka nale- 
żała dotychczas do sprawy bezpieczeństwa i 
dlatego utrudniać może poważnie realne efek- 


pisze dalej p. Simons — narody są naogół 
usposobione pokojowo i wolą poświęcać się 
spokojnym zajęciom, niż dążyć do wrót, pro- 
wadzących do okropnej rzeźni, jaką jest woj- 
na współczesna. Dlatego też głoszenie haseł 
rozbrojenia moralnego jest w takich warún- 


nia moralnego tkwi natomiast w istnieniu ol- 
brzymich zbrojeń oraz w b. wielkiej nierówno 

Ści pomiędz$ zbrojeniami różnych państw» 
Dlatego też. autor twierdzi, że jedynie zęiesta- 

nie broni: zaczepnych oraz zstównanie stanu 
zbrojeń we wszystkiech państwach zdolne bę- 
dzie zaprowadzić „prawdziwe“ rozbrojenie mo 

ralne. 


Innemi słowy — p. Simons obiecuje, $e » 
chwilą, gdy konferencja Poabrojcuna ubati 
Traktat Wersalski i przyzna “iiomom pruno 
do parytetu w, dziedzinie zbrojeń, Wór esa 

Niemcy uzbrojose tak, jak przed wejsą, swig 


się zasadniczym elemestem rozbrojesla moral- "PA 
| vego. Trudno chyba Paane wieke hle 


muetwo, 


/ 


— pisze pr 


ty konferencji rozbrojeniowej. „Tymczasem — , 
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kach niczem innem, jak wlewaniem wody do jii 
rzeki... Prawdziwa przeszkoda dla rozbroje-- 


it 


Awaniurnicze występy w Gdańsku 


To, eo się obecnie rozgrywa w Gdańsku, za- 
traca już wszelkie nawet pozory przyzwoitości. 
Orędownik gdańskiego szmuglu, „gwiazda“ 
tamtejszych salonów, markiz Grawina, może 


. być dumny z wyników swej pięknej akcji po- 


swalania na jawne kpiny z postanowień Trak- 
tatu Wersalskiego, którego jest w Gdańsku 
przedstawicielom i stróżem. 

Qto w Gdańsku urządzone zostało ni raniej 
ni więcej tylko... zebranie „protestacyjne“ 
przeciwko rozwiązaniu bojowych organizacyj 
hitlerowskich w... Niemczech. Na zebranie 
te przybyła do olbrzymiej Hali Sportowej taka 
iłość „prawowiernych”* hitlerowców, że już 
przed rozpoczęciem przemówień policja, ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne, zamknę- 
ła dostęp do sali. 

Kilku przywódców ruchu hitlerowskiego w 
Gdańsku. wzywało zebranych towarzyszy orga- 
miracji do zachowania „dyscypliny“. Jeden z 
nich twierdził, że hitlerowcy jakoby „broni nie 
posiadają“. Posiadają natomiast jedno serce, 
pałające miłością ojczyzny, i dwoje rąk, które 
i bez broni do walki wystarczą”... Drugi oświad 
czył, że hitlerowcy obecnemu rządowi gdań- 
gkiemu oddali nieocenione usługi, a ten od- 
wdzięczył się im odebraniem możności urządza- 
nia pochodów i zebrań pod gołem niebem, do 
których mają prawo. Wreszcie trzeci obwiniał 
tutejszy organ socjalistyczny o „zdradę stanu“ 
za to, że jakoby „solidaryzująe sięz prasą pol- 
ską”, zdradza interesy Gdańska i Niemiec(!), 
żądając rozwiązania bojówek hitlerowskich. — 
Mówca ten oczekuje, że po „zwycięstwie w Pru- 
Bach dojdzie również do zwycięstwa w Gdań- 
dku“... 

„ilustr. Kurjer Codzienny“ publikuje skan- 
qaliczny dokument antypolski, który winien się 
mqaleźć jaknajprędzej w Genewie. Jest to list 
akrężny firmy importn węgla Oskar Hankel 


tow. z o. p. w Gdańsku z dn. 12 marca b. r., 


skierowany do węglarzy gdańskich. Przytacza- 
my z niego niektóre wyjątki: 

„Zwracamy uwagę, że blankiety zobowią- 

zań, rozesłane przez przedstawicieli polskich 


koncernów węglowych sprzeciwiają się do- 


‘prym obyczajom,. oraz stanowią niebywałe 
"wystąpienie przeciwko wolności osobistej(1) 
'* handlu węglem. Związek Gdański Handlarzy 
Węglem żajął już w tej sprawie stanowisko, 
W żadtym wypadku nie leży w interesie pa- 
nów podpisanie tego rewersu, gdyż powzięcie 
-~ tych zobowiązań byłoby równoznaczne z pój- 
„ éclem ha ręke polskim zakusom monopoli- 
Ee = ERROR AW RE T MORI) 
Z podejrzanych ele- 
mentów 
skłacialą s'ę kojówił 
misierowskic 

„Danziger Volkstimme"* zamieszcza infore 
mscję, z której wynika, że hitlerowcy ukry: 
wali w koszarach swych bojówek w Sopotach 
dezertera Hermana Szwalbego, obywatela poł: 
skiego, który ścigany przez włądze polskie 
ukrył się u hitlerowców. 

Śzwalbe wcielony został do oddziału szture 
mowego, gdzie odbywał służbę zamiast w woj» 
sku polskiem. Dezerter skorzystał jednak z 
gościnności hitlerowców w sposób wysoce 
nieprzyzwoity. Mianowicie sfałszował on asy, 

natę na zamówienie dla kuchni hitlerowców 
w Sopotach, przywłaszczając sobie zdobyte w 
ten sposób pieniądze, Po wykryciu nadużycia 
aresztowano go. 

„Danziger Volkstimme“ zaznacza w kon: 
kluzji, że jak widać ż powyższego wypadku, 
koszary hitlerowskie stworzone zostały dla 
ukrywania zbrodniczych elementów, z któs 
rych składają się przeważnie bojówki Hitlera. 


Na dobrej drodze 

Wiadomość, że Towarzystwo Kolejowe Fran 
cuskosPolskie uzyskało zaliczkę 200 miljonów 
frańków na poczet drugiej transzy swoich obli 
gacyj, jak donoszą z Warszawy, jest conaj: 
miej przedwczesna. Źródła miarodajne ko: 
munikują, że rozmowy ptowadzone w Paryżu 
w sprawie uzyskania pożyczki na kontynuowa: 
hie budowy mag'strali węglowej Śląsk—Gdy. 
fifa, toczą się w dalszym ciągu i znajdują się 
sa jaknejlepszej drodze. Sfinalizowania per- 
traktacyj nie należy się spodziewać wcześniej, 
niż w połowie maja rb. 


Arí r ciyzm, 


reumatyzm, podagrę, chor»by przemiany 
terii le:.zy skutecznie INOWROCŁAW, 


stycznym w zakresie handłu węgłem na tore- 
nie W. M. Gdańska: '. 
Dałej dokument ów grozi, przestrzegająe, 
że importerzy 
angielscy są w stanie dostarczać swój węgiel 
bezpośrednio konsumentom, t. zn. bez pomo- 
cy handlarzy węglem, o ile handlarze podpi- 
szą zobowiązanie oe 2 3 jednostronnie 
węgiel polski, 
i oświadcza, że gdańsey handlarze węglem po- 
winni 
zaprotestować przy pomocy bojkotu węgła 
polskiego przeciw polskim dążeniom monopo- 
listycznym, uczynione są wszelkie przygoto- 
wania, ażeby węgiel angielski w dostatecz- 
nych iłościach znalazł się do dyspozycji han- 
dlu. Niech Panowie także nie zapominają, ja- 
kie niebywałe szykany Polska stosuje do tó- 
warów pochodzenia gdańskiego, a wówczas 
niewątpliwie nikt nie zawaha się w decyzjić*. 


Tak więc w porcie polskim, który w myśl 
życzeń i działalności włoskiego markiza Gra- 
winy ma być stolicą niemieckich przemytników, 
prowadzi się jeszcze skandaliczne macherki wę- 
glowe, do których „miesza się* Anglików. 

Z tem wszystkiem, co się dziś w Gdańsku 
na każdem polu dzieje, trzeba raz zrobić ko- 
niec, 

Polska była zawsze i pozostanie zawsze lo- 
jalną i zawsze stać będzie na straży traktatu 
wersalskiego, TRAKTAT TEN JEDNAK MU- 
SI BYĆ POSZANOWANY PRZEZ WSZYST. 
KICH! 

Traktat Wersalski zbudował ramy dla Wol- 
nego Masta Gdańska. Ram tych nie pozwoli- 
my rozwslać. 

Jesteśmy silni, świądomi, i odpowiedziałni 
ikpić z siebie nie pozwolimy nikomu. 

Powinni o tem pamiętać Hitler i Bruening, 
pan markiz Grawina i — Genewa! 


Manewry marynarki wojennej 


miemiechiej 


Niemiecka marynarka wojenna odbywa 
obecnie na Bałtyku wiosenne manewry. Pod: 
czas ćwiczeń w pobliżu wyspy Rugji przepro: 
wadzono szereg ataków torpedowców na krą* 
żowniki oraz ćwiczenia nocne i wywiadowcze. 
W poniedziałek w zatoce Świnoujścia rozpo: 
częły się wielkie ćwiczenia eskadry pod do: 
wództwem, wiceadmirała Gladischa, kierujące= 
go manewrami z okrętu iinjowego Szlezwig: 
Holsztyn, Czynny udział wzięły również krą: 
żowniki: Królewiec i Emden, Następnie prze» 
prowadzono walkę pomiędzy torpedowcami a 
okrętami linjowemi, próbując szeregu nowych 


na Baliyku 


sposobów ataku, W nocy flotyla łodzi torpes 
dowych miała za zadanie nawiązać kontakt z 
z okrętami linjowemi. Ćwiczenia eskadry i 
okrętów bojowych niemieckiej marynarki wos: 
jennej potrwają do 22 bm., poczem okręty po: 
wrócą do. portów macierzystych. 

Komunistyczna „Welt am Abend“ wiados 
mość o manewrach opatruje uwagą: „W Niem 
czech jest 6 miljonów bezrobotnych. Ileż to 
setek tysięcy głodnych i pozbawionych pracy 
możnaby nakarmić za pieniądze, wydane na 
powyższę manewry”, 


W tych dniach odbyły się wielkie manewry całej niemieckiej floty wojennej na wodach 
Baltyku, w Świnoujściu. W manewrach wzięzły udział wszystkie największe jednostki bos 
jowe marynarki Rzeszy. Wobec licznych tłumów widzów, których zwieziono specjalnemi 


pociągami z całych Niemiec, wykonała flota 
kazać, iż „mimo ograniczeń traktatowych" 


sobliwy pańrjońyzi 


Curtio Suckert-Malaparte, swego cza- 
su attache poselstwa włoskiego w Warsza 
wie, w ks'ążce swojej p.t. „Technika zą- 
machu stanu kreśli m. i. również obraz 
Warszawy z dni, w których armja sowiec 
ka zbliżała się do stolicy. Wśród szeregu 
podanych przezeń obserwacyj, warto za- 
pamiętać taką oto, wymowną PAPA A 
stykę: 

„W atrium (sejmu) trafilismy właśnie na 
marszałka sejmu Trąmpczyńskiego, otyłego 

i zaaferowanego, który ukłonił się nam z 

toztargnieniem. Otoczony był małą grupką 

‘posłów z Poznańskiego, uważnych i zim- 

nych. Trąmpczyński, prawicowiec i Pozna- 

niak, był jawnie wrogi polityce Piłsudskie- 

go i wiele mówiono podczas tych dni o 

jego tajemnych konszachtach, w celu oba- 

lenia rządu Witosa. Tego samego wieczoru, 

w Klubie Myśliwskim, marszałek sejmu po- 

wiedział do Cavendisha Bentiinka, sekreta- 

rza poselstwa angielskiego: „Piłsudski nie 
umie bronić Polski, a Witos nie umie bro- 
nić Rzeczypospolitej". Rzecząpospolitą dla 

Trąnipczyńskieśo był sejm. Jak wszyscy 

ludzie otyli, Trąmpczyński nie czuł się do- 

statecznie „broniony“. 


Było to w 1920 r... 


A w dwanaście lat potem, dnia 17 kwie ; 


tnia b. r. w maczelnym organie dzisiejszego 
tronnictwa Narodowego, w: „Gazecie War 


wojenna cały szereg ćwiczeń, które miały wy 
marynarka niemiecka stoi na wyżynie(!) 


Stimson w Europie 


Amerykański sekretarz stanu dla Spr. zagr. 

Stimson (w środku) w przejeździe do Gene: 

wy zatrzymał się w Paryżu, gdzie go. powitał 
premjer francuski Tardieu, 


| | 


Dziennik turecki toie 
pia aniypolską aSiłacię 

Nawiązując do rewelacyj „Journal de Ge: 
neve“ w artykule „Jak się zatruwa opinję?" 
dotyczącym agitacji antypolskiej prasy niemiec 
kiej, propagującej w narodzie niemieckim nie. 
nawiść do Polski, dziennik turecki „Hilali Ah» 
mer“, wychodzący w Angórze, zwraca w dłuż 
szym artykule uwagę na zgubne skutki tego 
rodzaju działalności, sprzecznej z ideą pokoju 
i porozumienia międzynarodowego. 

Dziennik turecki pisze m. i, że Turcy na 
własnej skórze odczuli, ile złego może pań: 
stwu zrobić wroga i kłamliwa propaganda pra- 
sowa. Dlatego też „Hilali Ahmer“ nie może 
nie uznać znaczenia i celowości wniosku pole 
skiego o rozbrojeniu moralnem. Jeżeli konfes 
rencja rozbrojeniowa genewska uchwali wrios 
sek polski, wówczas zasłuży się dobrze całej 
ludzkości — kończy pismo tureckie. 


Bolszewickie zbrodnie 
Związek ukraińskich pisarzy i dziennikarzy 
zwrócił się z Genewy do całego świata cywi+ 
lizowanego z gorącym apelem, w którym — 
opisująg tragiczne wypadki, jakie ciągle mają 
miejsce nad brzegiem Dniestru, pisze m. in.: 
„Skutkiem przymusowej kołektywizacji na 
Ukrainie panuje obecnie głód. Wszystkie bun- 
y, wywołane przez rozpacz i nędzę, tłumione 
są przez komunistów moskiewskich w sposób 
im tylko właściwy. Ludność z pogranicza usi» 
łuje zbiec, ale rząd „raju“ pilnie strzeże swych 
poddanych i karze ich bezlitośnie Te krwa: 
we zbrodnie bolszewików wzbudzają oburze» 
nie całego świata. To jednak nie wystarcza: 
trzeba wystąpień bardziej energicznych i ogól 
nosświatowej presji na ZSSR,“ 


storyczną* znajdujemy takie „bezcenne“ 
wynurzenia: 

„Nie można dła „pokrzepienia serc’ 
szerzyć fałszów(ł) historycznych, twierdząc 
mp. że wyzwolenie swoje zawdzięcza Pol- 
ska swemu „czynowi orężnemu”, pokonaw- 


| iaren + w artykule p.t. „O prawdę hi- 


szy kolejno państwa zaborcze... Stało się 
to nie wskutek „życzłiwości* tego czy in- 
nego dyplomaty Ententy, ale wskutek pla- 
nowej, już na dłuższy czas przed wojną roz- 
poczętej polityki polskiej, która do tych 
szczęśliwych dla nas wyników doprowadzi- 
ła, Ta świadoma polityka sprawiła, że w 
pierwszych dniach wielkiej wojny, naród 
polski — wbrew zachętom austrjackim i nie 
mieckim — nietylko nie porwał się do pow- 
stania zbrojnego przeciwko Rosji, ale prze- 
ciwnie, pozwoliwszy Rosji. przeprowadzić 
sprawnie i bez przeszkód mobilizację na 
terenie b, Królestwa Kongresowego, umożli- 
wil tem samem ołensywę armji rosyjskiej 
gen. Samsonowa i Rennenkampła na Prusy 
Wschodnie w sierpniu 1914," 
Oba te fakty — z roku 1914 i z roku 
1920 — zestawione razem, mają ogromnie 
c'ekawą wymowę.. Omawiając je, „Czas” 
krakowski pisze: 
„Obie powyższe charakterystyki „obozu 
"narodowego" wskazują na jedno: Raz to bę- 


maga się topić chłopów polskich w mazur- 
skich błotach. Drugi raz będzie to sekre- 
tarz obcej ambasady, któremu się sułluje 
nieufność do ludzi, walczących pod Warsza- 
wą. Zawsze to będzie ktoś obcy, komu 
polski „nacjonalizm“ rad służy. Żaden ną- 
ród nie zna podobnego „nacjonalizmu”. 


Pod tem spostrzeżeniem „Czasu“ pod- 
pisujemy się całkowicie. Skoro zaś już © 
tem mowa, to do wiązanki pięknych obja- 
wów osobliwego „patrjotyzmu* Str. Naro- 
dowego z lat 1914 i 1920 warto dorzuc ć 
i tę mową garsteczkę faktów z jego dz'a- 
łalności „patrjotycznej” , jaką się niedawne 
widziało w prasie tegoż stronn'ctwa: — 
podrywanie wiary w sojusz pei -pol- 
ski na podstawie „opinii” Lev: Bluma 
i Mordki Płeiffera, oraz modach wiasy 
w słę marodu do przetrwania kryzysu =~ 
na podstawie „opinji' berlińskich źródeł 
propagandowych, i 

Istotnie, ma rację „Czas“, mówiąc, “że 
„zawsze znajdzie się ktoś obcy, komu „pól 
sk” nacjonalizm rad służy“. Naipierw był 
carski generał Samsonow i angi ielski attache 
Cavendish Bentink, — dziś zaś ua pasie 
nę: komunizujący. żyd Levi Blum i: jego- 
a.emieccy przyjaciele z bęciniskiej „WI. 
helmstrasse', 

Doprawdy: — żaden naród nio, zra no: 


dzie głupawy generał rosyjski, któremu po- | dobnego -„mącjonalizmu”. 


„Jasnowidz 


La comedia e finita. Bożyszcze tłumów, bo- 
%ysztze mniejszych czy większych kapitalistów, 
Ivar Kreuger, twórca olbrzymiego koncernu, 
uważany za „genjusz twórczy'* na giełdach 
świata okazał się na wielką skalę oszustem, a 
jego operacje finansowe — wielkim na miarę 
światową skandalem, 


OSZUSTWA. WŁOSKIE. 


Po samobójstwie Kreugera specjalna komisja 
ło zbadanią stanu interesów „króla zapałczane- 
go** wykryła olbrzymie nadużycia. Pierwszą 
sensacją było wykrycie oszustwa „włoskiego'* 
Kreugera. W kasie jego znaleziono 42 obligacje 
skarbowe na pół miljona funt, sterl. każda, Pa- 
piery miały tekst angielski i głosiły, że zostały 
wystawione przez włoski zarząd monopolowy i 
zagwarantowane przez państwo włoskie. Do 
ych obligacyj dołączone były 5 weksli, każdy 
na sumę 1.533.700, a płatne 15 listopada w la- 
tach 1931 — 1935, z tekstem angielskim, z wy- 
stawienia tegoż monopolu włoskiego, ale już bez 
gwarancji państwa. 

Okazało się, że papiery te poprostu są sfał- 
szowane, Rząd włoski odpowiedział na zapyta- 
nie komisji rowizyjnej, że monopol włoski nie 
wystawił żadnych obligacyj ani weksli. Policja 
sztokholmska ustaliła, że Krenger osobiście za- 
mówił sfałszowane druki obligacyj i weksli i 
wykryła już drukarnię, jąk też drukarza, który 
wykonał zamówienie, Stwierdzono też, że Kreu- 
ger własnoręcznie sfałszował podpisy włoskie na 
„papierach. 


FAŁSZYWE BILANSK. 


Drugie wielkie oszustwo, dotąd ujawnione, 
dotyczy bilansów i zamknięć trzech wielkich 
koncernów kreugerowskich: Kreuger i Toll, 
Szwedzkie Tow. Zapałczane, oraz amerykańskie 
International Match Corporation. Są to trzy cen- 
tralne koncerny, w których ogniskowały się o- 
peracje zapałezano-monopolowe i finansowe 
KRreugora. 


Otóż bilanse tyci olbrzymów były fałszowa.- 
ne. Po stwierdzeniu tego faktu policja areszto- 
wała trzech dyrektorów przedsiębiorstwa: Lan- 
ge, Huldt i Holm. 

Łange zeznał, że w końcu r. 1925 na żądanie 
„Ńreugera wstawił do bilansu holenderskiej filji 
przedsiębiorstwa aktywa w wysokości 46 miljo- 
nów guldenów, aczkołwiek wiedział, że aktywa 
te są fikcją, że ich wcale nie było. 


ZAWROTNE CYFRY. 


Wręcz rewelacyjne jest zeznanie Holma, któ- 
ry do bilansu na r. 1930 również holenderskiej 
filji wpisał pozycję 34,6 miljonów guldenów na 
dobro Międzynarodowego Tow. Bankowo-finan- 
sowego w Gdańsku, mimo że bank ten wówczas 
wcale jeszcze nie istniał, a powstał dopiero w 
r. 1931. Fałszerstwa tego dokonał Huldt z pole- 
cenia, wydanego przez Kreugera jeszeze w roku 
1928! 

Wszyscy trzej dyrektorzy zeznali, że już od 
r. 1925 dokonywali oszustw bilansowych. 


mm 


ANDRE ARMANDY. 


tzierech z Legii 


przeliad anioryzcwaznuy z iranmcuskcicśo 
Przedruk wzbroniony. 
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— Mam nadzieje, że tym razem 
potraficie go zachować — i mówię to 
do wszystkich. 

Cztery drwiące twarze nabrały 
nagle wyrazu oszołomienia. Mordico- 
ni przez-chwilę napawał się swoim 
odwetem i ciągnął potem dalej: 

— Przedstawiłem was czterech do 
odznaczenia nazajutrz po ataku. Jeśli 
nie uznałem za właściwe powiedzieć 
wam o tem, to dlatego że wasze kary 
czyniły rezuliat mocno wątpliwym. 
Medale zaś drogo się okupuje w Lez 
sji i nie wiedziałem, czy tam cena, 
jaką zapłaciliście za wasze, uważaną 
będzie za dostateczną. O decyzji doz 
wiedziałem się dziś dopiero. Wezwa: 
iem was tutaj, żeby was o tem zawia 
domić i - rak zarzutów, jeśli co 

-jest możliwe, będziecie je mieli... « 

Spojrzał na nich z lekką złośliwo: 
ścią. Na tych twarzach, nagle przeo» 
 brażonych, ujrzał zmieniający się kos 
lejno wyraz nieoczekiwania, żalu, że 
się na nim nie poznali, wyrzutów, że 
go niesłusznie krytykowali. dumy i 
całkowitego zaparcia się siebie. Po- 


Skandale 


gospodarczy” i 


Wykryte dotąd oszustwa obliczają na 1650 
miljonów Koron szwedzkich. Są już pierwsze o- 
fiary. W tych dniach jeden z banków sztokholm- 
skich zbankrutował 


SUBSBYDJA HITLEROWSKIE I KOMUNI- 
STYCZNE. 


Z papierów, pozostawionych przez Kreugera, 
wynika, że koncern udzielał subsydjów hitlerow- 


jego dziecie 


com niemieckim i... b. królowi Hiszpanji, Alfon 
sowi XIII na zorganizowanie ruchu faszystow- 
skiego na półwyspie pirenejskim. Ponadto, jak 
już donosiliśmy, szwedzka prasa socjalistyczna 
twierdzi, że w papierach Kreugera znaleziono 


kwit szwedzkiej partji komunistycznej na sto- 
sunkowo znaczną sumę pieniędzy (135.000 koron 
szwedzkich). Widocznie koncern „asekurował'* 
się na wszystkie strony. 


Papa Mickey mieęzadawoleny 


Bô: milijona dolarów zarobku ma mmuyszicach 


Synka znaliśmy od dwóch lat, Prze” 
każdym filmem na ekran, rysunkowy ekran 
wyskakiwało takie małe coś, piszczało, 
skakało, przeżywało najbardziej sensacyj- 
ne perypetje. Wszystkie kończyły się do- 
brze. Mała mysz Mickey, bohater filmu ry 
sunkowego uciekła zadowolona a na ekran 
pojawiał się film „poważny“. 'Naprzykład 
„Szanghaj ekspress”, 

Nie wiedzielibyśmy jednak nic o ojcu 
owej myszki, rysowniku Walt Disney. 
Twórca nowego rodzaju firmowego ma swój 
tytuł do sławy. Jego dzieło stało się po- 
pularnem. Myszy Mickey pojaw ły się w 


gumie i żelazie jako fetysze i zabawki, 


Aż Walt Disney przestał się cieszyć; za 
bierano mu jego dziecko, 
Z Mickey'a zrobiono reklamę! Jego ma 


ły Mickey na jakimś rysunku reklamuje 
$umy samochodowe, na innym zjada rekla- 
mowy makaron, na trzecim Mickey i zno- 
wu Mickey i jeszcze raz Mickey, W Cze- 
chach jest wieś Gablontz (tak ją piszą pi- 
sma francuskie), która ma podobne 200 
małych fabryczek produkujących seryjnie 
różnego typu i wielkości Mickeyów, Ne 
pytając Walt Disney'a! 

Co się skończyło smutnie. Papa Mickey 
wysłał policję, Pewne fabryki zamknię'o, 
inne musiały swe szkice i rysunki podda- 
wać aprobacie papy M'ckey'a, Oraz prze- 
pisom o prawie autorskiem, Oraz dziel'ć 
się dochodami... 

Walt Disney, na swej myszy dorobił 
się już pół miljona dolarów, 


Szkielcź ROWEĆA ACAR powietrznego 


Stany Zjednoczone budują obecnie w Akron drugi olbrzymi sterowiec powietrzny eń 
„Zeppelina“, który pod względem rozmiarów będzie dorównywał pierwszemu niedawno us 


kończonemu sterowcowi „Akron“, 
technicznych osiągnąć jeszcze 


Sterowiec „Akron II“ ma dzięki szeregowi ulepszeń 
większą szybkość niż „Akron I“, 


Powyżej widok na wy: 


kończony szkielet nowego sterowca we wnęt rzu olbrzymiej hal; montażowej. 


czuł, że ich zdobył i dobrze trzyma 
w rękach. Przybrał znów ton dowód: 
cy. — 

— Więc żadnych zarzutów. Czy 
mam wam powiedzieć, że od dnia dzi 
siejszego nie może być mowy o daw: 
nych przewinieniach? Musiałem za 
was ręczyć swojem słowem i nie do» 
puszczę, żebym miał wyjść na kłam- 
cę. Zrozumiano? 

Gdyby oficer tego zażądał, goto- 
wi byli w tej chwili przysiąc, że ods 
tąd będą pili tylko wodę. Wiedząc jaz 
ka wage należy przywiązywać do te- 
go rodzaju postanowień, Mordiconi 
nie wymagał tego. 

— Jest jeszcze druga rzecz — ciąe 
gnal dalej: — Wysoka Rezydencja 
dała pułkownikowi do rozporządzes 
nia krzyż przeznaczony do udekoro: 
wania proporczyka kompanji. Pułkoż 
wnik zrobił nam zaszczyt, przyznając 
go szóstej. Minister Wojny, Prezes 
Rady bawiący właśnie na inspekcji w 
Casablance, postanowił udekorować 
go własnoręcznie w obecności mar- 
szałka pod” ` rewji, gdzie Boe? 


R NO OCE PA 


reprezentowani przez czterech legjo: 


nistów. Wyznaczyłem was. 

Tego było już za wiele! Oficer nad 
używał prawa z zgnębienia ich. Do słę 
bi przejęci swoją niesprawiedliwością 
wyjąkali: 

e — Panie kap.... 

— Pozwólcie mi skończyć. Poje- 
dziecie więc wszyscy czterej do Casa 
i proszę, byście nie zapomnieli, że reż 
prezentujecie kompanję. Ponieważ 
chcę, żcbyście to spełnili godnie, — 
trzech z was pójdzie do krawca cez 
lem naszycia na rękawach galonu 
pierwszej klasy. Powrócicie tu następ 
nie i dostaniecie żołd oraz djety. Wo- 
łogin, Machwurth i Biloxi, możecie 
się przygotowywać. 

Bełkocąc z wdzięczności, wycofali 
się tyłem. A gdy Deucalion, silnie 
czerwony, gotował się również do o= 
dejścia, oficer zatrzymał go: 

— Przepraszam, kapralu Deucalio 
nie, nie skończyłem jeszcze z wami. 

Legjonista drgnął, poczem przy: 
brał nieprzenikniony wyraz. Zaled: 
wie drzwi się zamknęły, rzekł glu- 
chym głosem, 
wzruszenie: 

| — Panie kapitanie, proszę mi wy: 
e, ale nie 


opanowując dziwne 


szarży 
— Wiem — odrzekł oficer udając 
obojętność — pamiętam, że mówili- 


mogę przyjąć tej | 


Karol! Lange, jeden z dyrektorów koncernu 
Kreugera, został wspólnie-z 2 innymi dyres 
ktorami aresztowany w Sztokholmie, pod zas 
rzutem, iż brał czynny udział w oszukańczych 
machinacjach Kreugęra, zwłaszcza przy Opras 
comywaniu bilansów. 


„JASNOWIDZ** I JEGO SPUŚCIZNA. 


Legenda genjąlności Kreugera i jego potęgł 
finansowej okazała się legendę bluffu, klem- 
stwa, chytrości, chciwości i podstępu. Pótrafił 
sprytnie maskować się do tego stopnia, że wy- 
bitny finansista szwedzki Oscar Rydbeck, zdecy- 


dowany przeciwnik kreugerowskiej polityki w. 
ostatnim czasie, po samobójstwie Kreugera wy: X 


raził się o nim, że był on ezłowiekiem „o wyższej 
inteligencji, zdolnym bardziej niż ktokolwiek in- 
ny do ujmowania- zasadniczych  problematów 
ekonomji Świata''. 

„Nie należy się dziwić — pisze Rydbeck w 
dalszym ciągu artykułu — iż Szwedzi takiem 
zaufaniem darzyli Kreugera. Jego posunięcia 
uchodziły za prorocze**, „Jasnowidz gospodarczy 
skupuje w 1921 roku dolary za całę gotówkę, ja- 
ką rozporządza, W parę tygodni później kurs 
dolara z 2,5 korony zwyżkuje w zawrotnem tem- 
pie, przynoszące Kreugerowi wspaniały ""rost for- 
tuny. Podobne „cuda'* powtórzą się ` 1927 ro- 
ku z bonami francuskiemi i z akcjami „Farben- 
Industrie'', skupionemi za grosze''. 

„Miał Kreuger — pisze dalej Oskar Rydbeek 
— wielu zaufanych, z których wszakże żaden gó 
nie znał, gdyż wobee każdego używał Kreuger 
innych „oświetleń'* zarówno swej osoby, jak i 
swych spraw. Zdumiewająca ta nieszczerość w 
stosunku do najbliższych mści się dzisiaj na 
kreugerowskiej spuściźnie, gdyż nikt z dyrekto- 
rów nie może skutecznie bronić dobrej sławy 
swej instytucji, źle znając jej liczne schronienia, 
a nawet cały jej, gigantycznych rozmiarów or- 
ganizm/*, . 


KREUGER ŻYJE? 


Przekleństwo złego czynu wydało już bujne 
owoce. Znane już dziś i nieznane dotąd jeszcze 
inne tajemnice gospodarki kreugerowskiej stały 
się sensacją i ostrzeżóniem dla zmaterjalizowwa- 
nego świata. Do tych sensacji przybywa NOWA, 
jednak bardzo fantastycznie brzmiąca, %0 Ivar 
Kreuger żyje. Pono, jak głosi dotąd niespraw- 
dzona ploteczka, w trumnie, w której miały spo- 
cząć zwłoki Kreugera, znajdówała się woskowa 
laika, Zagraniczne pisma, polujące na „sensację 
utrzymują, że z wyspy Sumatra nadeszło do je- 
dnej ze sztokholmskich fabryk tytoniu wielkie 
zamówienie na dostawę cygar tego gatunku, któ- 
re palił Kreuger i które specjalnie dla niego 


I fabrykowano. 


| ście mi o swej niewytłómaczonej gò 
tego odrazie. Nie uznałem za koniecz 
ne zastanawiać się nad tem. Regula: 
min każe nie zważać na żadne osobi: 
ste zapatrywania w wyborze tych, co 
mają być awansowani, lecz mieć na 


względzie tylko wpływ, jaki 
człowiek może mieć na towarzyszy 
broni. Wasz wplyw jest niezaprzeczo 
| ny i dowiedliście tego. Więc jesteś: 
cie kapralem i kapralem pozostaniecie 
Deucalion zmieszany walczył z 50 
bą. ; 
— Panie kapitąnie —— nalegał — 
proszę mi nie narzucać galonów. Oto 
tutaj, większą część kapralów $tano* 
wią Niemcy, dlaczego nie mianować 
Machwurtha? 


— Jeśli kapralami przeważnie są 
Niemcy to dla przyczyny, którą wy: 
mieniłem. Chociaż żyją razem ze swy 
mi ludźmi, umieją. nakazywać sobie 
posłuch. Przekonani o swojej wyż: 
szości, umieją przybrać ton bardziej 
przekonywujący niż go mają inne na 
rodowości. Rosjanie mianowicie są 
zanadto chwiejni. Rzadko są dobrymi 
sierżantami, ze względu na zbyt ostre 
o i nieznajomość psycho 
logji. Są to rzeczy, o których można 
mówić z dawnym oficerem — niepraw 


| daż, Deucalionie? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


dany 


4 


ka 


PE, 


` 1932 i 1933 r. 


—_ Spłaty wierzytclno 


© pożyczkach w listach zało ście iz rządowych 


funduszów adrninisiiowamych 


' Zaleglość: powstałe przed dniem 1 stycznia 
1932 r. z tytułu pożyczek zaciągniętych w 7% 
obligacjach meljoracyjnych Państwowego Ban 
ku Rolnego a niespłacone „dotychczas, żostaną 
wraz z odsetkami za zwłokę odroczone do 1 
października 1932 r., przyczem nie będą pobie: 
rane odsetki zwłoki od odróczónych zaległości 
ta. Czas od dnia 1 stycznia do terminu ich od- 
toczenia. 

‘Obliczenie zaległości na dz. 1 stycznia 1932 
i wysokość raty kwietniowej 1932 r. bedą w 


-najbliższym czasie nadesłane dłużnikom, W 


razie spłaty odroczonych zaległości przed ter: 
minem, na jaki je odroczono, suma przypada: 
jąca Bankowi od dłużnika będzie zmniejszona 
e 6 proc. w stosunku rocznym, obliczone od 
dnia wpłaty do terminu płatności z tem, że 
bonifikata nie przekroczy sumy odsetek zwło: 
„ki, przypadających Bankowi od odroczonych 
zaległości na dzień 1 stycznia 1932 r. 


Pożyczka meljoracy jna. 
Oprocentowanie pożyczek  meljoracyjnych 


"w ratach kwietniowej i październikowej 1931 
t. zostaje zbonifikowane o 2 proc, 


i będzie 
wynosiło 5 proe a nie 7 procent w stosunku 
rocznym, Oprocentowanie pożyczek w racie 
platnej 1 kwietnia 1932 r. zostaje zboniłiko: 


„wane o 2 proc. i będzie wynosiło 5 proc ą nie 


7 proc w stosunku rocznym. Ponadto część 
pożyczek zużyta na budowę zbyt kosztownych 


'— zdaniem Banku —- odpływów, będzie korzy. 


stać w tej samej racie z dalszej bonifikaty 
oprocentowania, wysokość której będzie dłuż. 


nikom zakomunikowana, 


Przykład: Na gospodarstwie ciąży 
pożyczka w 7 proc. obligacjach meljoracyj: 
08 B. R. w wysokości 10 tys. zł, mie: 
sięcznie. Dotychczasowa półroczna normal 
na rata nieamortyzacyjna wynosiła 378,50 

zł, Obecnie rata półroczna wynosić będzie 

287,50 zł, 

Okres trwania 7 proc. pożyczek meljora: 
cyjnych zostaje przedłużony z 15 na 18 lat, 
skutkiem czego okres ulgowy, w którym opła: 
tame jest jedynie oprocentowanie i dodatek 


na administrację przedłuża się z dotychcza: 
'sowych 5 do 11 półroczy kalendarzowych na- 


stępujących po dniu decyzji o wpłacie I części 
pożyczki, wzgl. jej części. 


"Spłaty zaległości z funduszu zapomóg. 


W ramach kredytów z funduszów rządo» 
wych, administrowanych przez Państwowy 
Bank Rolny, zostaje odroczona na dwa lata 


‘splata zaległości kredytowych z Funduszu Za: 


pomóg i Kredytu Ulgowego, płatnych do dnia 


Ji grudnia 1931 r., pod warunkiem uiszczenia 


ray bieżących w latach 1932 i 1933, „Odsetki 


'gwłoki (6 proc. w stosunku rocznym) zarówno 
iza czas ubiegły, jak też za okres 1932 i 1933 


będą umorzone z dniem 31 grudnia 1932 r. o 
ile raty bieżące w ciągu 1932 i 1933 roku będą 
w terminie spłacane. O ile należności płatne 
przed 31 grudnia 1931 r. zostały odroczone dla 
poszczególnych dłużników na zasadzie daw: 
mych przepisów, tò ustalone dla nich oprocen: 
towanie za okres prolongaty będzie trakto 


"wane jako zastępujące odsetki za zwłokę i ue 


morzone, jeżeli dłużnik spłaci w terminie raty 
Oprocentowanie za rok 1932 ob- 
wiża się o 1 proc, licząc od nominalnej sumy 
pożyczki głównej i dodatkowej (pół proc, przy 
każdej racie), Dla dłużników, korzystających 
jednocześnie z pożyczek w listach zastawnych 
P. B. R. obniżka wynosić będzie 2 proc. od 
nominalnych sum pożyczek głównej i dodat: 
kowej (1 proc. przy każdej racie). 
Przykład: Od 1000 zł pożyczki z 
* Funduszu Zapomóg i Kredytu Ulgowego — 
udzielonej na 35 lat, półroczna rata amore 
tyzacyjna wynosi dotychczas 26.70 zł, po zaz 
stosowaniu 1 proc. ulgi w stosunku rocznym 
półroczna rata wyniesie 21,70 zł, po zasto: 
sowaniu 2 proc. ulgi w stosunku rocznym — 
16.70 zł. f 
Dla dłużników, posiadających pożyczki w 
listach zastawnych P. B, R. z obniżonej w ten 
sposób raty, obecnie podlega ściągnięciu kwoż 
ta oprocentowania, natomiast kwota umorzenia 
zóstaje odroczona na dwa lata. A zatem w 
podanym wyżej przykładzie z każdej raty pod 
lega. zapłaceniu zł 10; prolonguje się na 2 la: 
ta zł 6,70. 
Przy zobowiązaniach powstałych z 5h 


RESZTY CENY KUPNA GOSPODARSTW 
"Z PARCELACJI RZĄDOWEJ do odroczenia 


spłaty zaległości i umorzenia odsetek zwłoki 
"stosowane będą te same zasady, co dla Fundu- 
szu Zapomóg i Kredytu Ułyowego. Nabywcy 
którzy korzystali w ubiegłych 2:ch latach z 
obniżenia oprocentowania o 2 proc. w stosun= 


p a AW Z ZE W 


z takiej sape] ulgi w oprocentowaniu również zarówno w latach ubiegłych, jak też za okres 


w roku 1932. Pozostali nabywcy będą korzye 
stać z ADAK oprocentowania o l proc, w 
stosunku rocznym. Ci natomiast, nieliczni 
wprawdzie nabywcy, którym zakredytowano 
resztę ceny kupna przy oprocentowaniu 6 od 
100 w stosunku rocznym, będą korzystali z ob: 
niżenia oprocentowania o 2 proc. rocznie (1 
proc. przy każdej racie), . Ę 
Przykład: Od 1000 zł pożyczki z ty- 

tułu reszty ceny sprzedażnej gruntów z par 
celacji majątków państwowych, udzielonej 
na 41 lat, półroczna rata 'amortyzacyjna 
wynosiła dotychczas: 

a) przy oprocentowaniu w stosunku 5 
proc. rocznie zł 28.00; po zastosowaniu 1 
proc. ulgi w stosunku rocznym, półroczna 
rata wyniesie zł 23,90; po zastosowaniu 2 
„proc. ulgi w stosunku rocznym -— zł, 18.90; 
b) przy oprocentowaniu w stosunku roz 
cznym 6 proc, rocznie — 32,92 zł; po zaz 
stosowaniu 2 proc, ulgi w stosunku rocz: 
nym półroczna rata wyniesie zł 22,92. 

Z TYTUŁU POMOCY KREDYTOWEJ 
PRZY, SCALANIU I NA MELJORACJE od: 
racza się na dwa lata spłatę zaleglych należ- 
ności, płatnych do dnia 1 września 1931 r. pod 
warunkiem terminowego uiszczenia w 1932 
i 1933 r. rat bieżących, do których zalicza się 
ratę jesienną 1931 r. Odsetki zwłoki obliczos 
ne będą w wysokości 6 proc. rocznie z zastoz 
sowaniem wstecz do wszystkich zaległości. — 
W stosunku do należności odroczonych indy: 
widualnie na zasadzie dawniej obowiązujących 
przepisów, oprocentowanie ustalone na okres 
odroczenia będzie traktowane jako zastępują- 
ce odsetki zwŁoki. Powyższe odsetki zwłoki 


1932 i 1933 roku będą umorzone z dniem 31 
grudnia 1933 r., 6 ile raty bieżące w ciągu 1932 
i 1933 będą w terminie spłacone. 

Odracza się na dwa lata spłatę zaległych 
należności, płatnych do dnia 1 września 1931 
r. z tytułu opłat ZA WYKONANIE SCALE- 
NIA, ZA REGULACJĘ HIPOTEK ORAZ 
ZA ZNOSZENIE SŁUŻEBNOŚCI, (pod waz 
runkiem terminowego uiszczenia w 1932 i 1933 
r. rat bieżących, do których. zalicza się ratę 
jesienną 1931 r.), z wyjątkiem tych wypadków 
gdy raty z tych tytułów nie przypas BB 
dają na lata 1932 i 1933; wówczas boż 
wiem dłużnik, nie mająe do płacenia rat bie: 
Żących, winien już w ciągu tego okresu spłacać 
zaległości. 

Do obliczenia wysokości RCK zwłoki i 
ich umorzenia będą stosowane te same zasaz 
dy co dla pomocy kredytowej przy scaleniu i 
meljoracji. 

DŁUŻNICY RENTOWI na terenie woje: 
wództw zachodnich będą również korzystali 
z ulg w spłacie należności rentowych. Ulgi te 
będą polegały przedewszystkiem na odracza: 
niu zaległości powstałych przed 31 grudnia 
1931 r. na przeciąg lat dwóch lub rozkładaniu 
ich na niewielkie raty, pod warunkiem termi- 
howej spłaty, w ciągu tego okresu, bieżących 
należności. Pozatem w tych wyjątkowych wy: 
padkach, gdy obciążenie splatami rentowcmi 
jest zbyt wysokie, Państwowy Bank Rolny 
zamiast obniżenia oprocentowania, które stos 
suje w innych funduszach, będzie odraczał in 
dywidualnie na okres 2 lat pewną część bie: 
żących rat, Zależnie od ekonomicznych warun 
ków obciążonego gospodarstwa. 


z Komunalneśo ; 
fundusz 


kwartalnego . 
Banku Komunalnego dowiadujemy się, że 'gale 


Ze sprawozdania Polskiego 


do komunalnego funduszu: pożyczkowoszapo: 
mogowego wynosiło na 1 stycznia rb. 1.291.918 
zł, Wydano samorządom pożyczek przyzna» 
nych przed kwartalem rb. 345 tys. zł, poż 
nadto przyznano w ciągu kwartału bieżącego 
382 tysł zł. Udzielono prolongat w ciągu kwar 
tału na sumę 2.689.550 zł. Ogółem stan: fun% 
duszów od początku istnienia tj, od 1927 roku 
przedstawia: się następujaco: wpłynęło przeka: 
zów ministerstwa spraw wewnętrznych 16,3 
miljon, zł, oraz udzielono i przyznano poży: 
czek samorządom 15,9 miljon. zł, skonwertowa 
no pożyczek na 5zcio i 10 letni okres w „Wysos 
kości 7.935 tys. zł. 


Dalszy spadek hez- 
robocia 

Wedlug danych państwowych urzędów” po: 
średnictwa pracy, liczba bezrobotnych, ‘zare 
jestrowanych w dniu 16 bm, na tetenić całej 
Polski, wynosiła 343.601 osób, co w potówia» 
niu ze stanem z ubiegłego tygodnia stanowi 
zmniejszenie się bezrobocia o 5.148 osób. — 
Liczba bezrobotnych pracowników umysło: 
wych wykazuje spadek o 191 osób w, ciągu tya 
godnia i wynosi 40.863 osoby. 


5 milj. zł. na budowniciwo drewniane 


Wucdałna pomoc czynników rządowych. 


W związku z wysuwaną ostatnio spra- 
wą budownictwa drewnianego czynniki 
rządowe, podobnie, jak w roku ubiegłym 
postanowiły udzielić akcji rozwijanej w 
tym kierunku wydatnego poparcia, Jedra- 
kże, o ile w roku ubiegłym akcja budowy 
domików drewnianych miała za: zadanie do 
starczenie jednoizbowych mieszkań © war- 
stwom gospodarczo ` najsłabszym, o tyle 
fundusze, jakie rząd zamierza: uruchomić 
na budownictwo drewniane w roku bieżą- 
cym, mają na celu zapoczątkowanie pomo- 
cy dla racjonalnego budownictwa domków 
drewnianych dla ludności, mieszkającej na 
przedmieściach, względnie w okolicy pod- 
miejskiej większych- miast, która przy po- 
mocy stosunkowo nieznacznego: kredytu 
może pobudować na własny użytek małe 
domki. à 

Dotychczasowa praktyka wykazuje, że 
w okolicach podmiejskich powstają małe 
domki, budowane niejednokrotnie bez ża- 
dnej pomocy kredytowej. Przy pewnem 
poparciu ruch tem rozwinąłby się niewąt- 


a zapasy drewna, niszcżejące częstokroć 
w lasach — zbyt. Decyzja .rządu przezna“ 
cza na zapoczątkowanie akcji pomocy dla 
takiego budownictwa 4 miljony zł. poza 
szeregiem pewnych ulg specjalnych dla bu- 
downictwa drewnianego, Akcja kredytu- 
wa prowadzona będzie przez Bank: Gospo- 
darstwa Krajowego. 

Poszczególni krodzioliioccy będą mogli 
korzystać z kredytu Banku Gospodarstwa 
Krajowego w. maksymalnej wysokości 

4.000 zł, na jeden domek, przyczem budu- 
jący na parceli o obszarze około .1000 m. 
kw, oraz. małe mieszkania będą mieli 
pierwszeństwo w uzyskaniu kredytów. Po- 
za kredytem śotówkowym będą mogli bu- 
dujący korzystać na dogodnych warun- 
kach z kredytu towarowego w tartakach 
państwowych, iktóre na zamówienie mogą 
dostarczać gotowych elementów, względnie 
materjału budowlanego. 

Kredyt przez tartaki państwowe będzie 
udzielany do wysokości 50% wartości dre- 
wna i winien być spłacony w połowie po 


pliwie bardzo wydatnie, dzięki czemu zna- į upływie 732 miesięcy od daty zamówienia, 


lazłyby zatrudnienie rzesze bezrobotnych, !a reszta do września r. 1933, Łącznie kre” 


Fiasco sirajku rolnego 


Gdzie rebofnicy rolni porzucili pracę? 


Jednodniowy strajk robotników rolnych 
skończył się niepowodzeniem. 

Organizatorzy strajku: klasowy Zwia- 
zek robotników nolnych (pod wpływami 
PPS), Związek zawodowy robotników rol- 
mych i leśnych (NPR) oraz chrześcijański 
Związek robotników rolnych — nie zdo- 
fal; pociągnąć za sobą mas. 

W całem państwie strajk objął zale- 
dwie 627 folwarków z ogólną ilością 25,000 
strajkujących robotników. W niektórych 
folwarkach strajk trwał zaledwie parę go- 
dzin. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
fakt, że strajkował. robotnicy jedynie w 
tych folwarkach, które od dłuższego cza- 
su zalegają z wypłatą należnych zarob- 
ków w gotówce i w naturaljach. Z faktu 
tego związki ziemian, a zwłaszcza właści- 
ciele folwarków powinni wyciągnąć konse- 
kwencje, by w przyszłości, nie dawać ro- 
botnikom powodu do porzucania pracy ná 
tem tle. 

Właściwym strajkiem były objęte dwa 
województwa zachodnie. Zastrajkowało 


ku rocznym od reszty cenv kupna, korzystają! 22,120 robotnków w 563 folwarkach; w 
he 


gommonianwnoj 


tem w wojew. poznańskiem 17.120 robotni- 
ków w 443 folwarkach, co stanowi 20 
proc. majątków, a 15 proc. zatrudnionych; 
w wojew. pomorskiem 5.000 robotników w 
120 łolwarkach, czyli przeszło 10 proc. 
W grupie województw centralnych straj 
kowało ogółem około 1.500 robotników w 
64 folwarkach. W pozostałych wojewódz- 
twach praca odbywała się normalnie. 
województwach wschodnich akcji przygo 
towawczej do strajku zupełnie nie było. - 
Charakterystycznem jest, że w wojew, 
zachodnich, gdzie większe znaczenie po- 
siadają związki NPR-owskie, w strajku 
wzięła udział stosunkowo znaczna ilość 
robotników, natomiast w woj. centralnych, 
gdzie doniedawma większe wpływy posia- 
dał klasowy Związek zawodowy robotn - 
ków rolnych, do strajku przystąpiła zniko- 
ma ilość robotników, 
Wypływa to stąd, że w wojew. zacho- 
dnich płace zostały już obniżone, podczas 
gdy w wojew. centralnych kwestja obniżk: 
płac nie została jeszcze ostatecznie prze- 
sadzona, wobec czego właściwie nie było 
bezpośredniej przyczyny do strajku. 


g 


dyt gotówkowy wraz z towarowym nie mo* 
że przekraczać 50% kosztorysu budowy. 
Dla ułatwienia w budowie opraoowano 
plany typowych domków, a cenę materjału 
drewnianego ma domki typowe, skalkuło- 
wały tartaki państwowe w sposób korzy- 
stny dla nabywcy. 

Akcja ta, mająca charakter propagan- 
dowy będzie prowadzona w mastępujących 
miastach; Baranowicze — 50 tys, zł, Bory- 
sław — 80 tys. zł, Chełm Lubelski — 60 
tys. zł, Częstochowa — 100 tys, zł, Gdy- 
nia-miasto — 250 tys. zł, Gdynia-wybrze- 
że morskie — 100 tys. złotych, Grodno — 
50 tys. zł, Grudziądz — 100 tys. zł., Kielce 
— 100 tys. zł}, Kołomyja — 60 tys: zł, Kra- 
ków — 150 tys, zł., Krosno — 50 tys- zł, 
Lublin — 80 tys. zł, Łódź wraz z okolicą 
podmiejską — 300 tys, zł, Łuck — 50 tys. 
zł, Nadwórna — 30 tys. zł, Nowogródek 
— 60 tys. zł, Nowy Sącz — 40 tys, zł, 
Ostrowiec — 50 tys. zł, Pabjanice —:40 
tys. zł, Poznań wraz z okolicą podmiejską 
— 220 tys. zł, Przemyśl —— 80 tys, zł,, Pu- 
ławy — 75 tys. zł, Radom — 40 tys, zł, 
Równe — 100 tys, zł, Stanisławów — 80 
tys. zł., Skarżysko — 60 tys. zł, Szczako- 
wa — 40 tys, zł, Tarnopol — 40 tys. zł, 
Tomaszów Mazowiecki — 50 tys. zł, Wie: 
liczka — 25 tys, zł, Wilejka. — 40 tys. 
zł, Wilno — 150 tys. zł, Warszawa:miasto 
850 tys. zł, Warszawa-podmiejska -— 200 
tys, zł, Zawiercie — 60 tys, zł, Zdołbu- 
nów — 50 tys. zł, Zgierz == 40 tys, zł. 

Poza akcją popierania budowy wyłącz” 
nie domów drewnianych, rząd przeznaczył 
kwotę 1 miljona zł, na dokończenie małych 
murowanych domków, która to suma zosta- 
nie rozdzielona również przez Bank Gos- 
podarstwa Krajowego. 

Należy zaznaczyć, żę na dokończenie 
akcji budowy domków drewnianych typu 
barakowego, przewidziana jest pozałem na 
rok bieżący kwota zł. 1.200.000 zł. 


Samokształcenie 
mauwczycieki | 


W Warszawie odbędzie sie zjazd, poświęco» 
ny. sprawie samokształcenia: nauczycieli W 
zjeździe wezma udział wszyscy inspektorzy 
szkolni z terenu województw warszawskiego i 
białostockiego, oraz przedstawiciele nauczyciel 
stwa. Ogółem przewidziany jest udział w zjeź 
dzie około 500 osób, W trzech referatach omč 
wiona będzie wyczerpująco sprawa sma R 
cenia i czytelnictwa śmiczycieli ię pd 
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>omorski Komitet 


ma nowych drośaca rozwoju 


Rok 1931 przyniósł Pomorskiemu 
Komitetowi Wojewódzkiemu L. O. 
P. postęp w każdej dziedzinie jego 
pracy. 

Zwiększona 
tów Powiatowych i Miejskich przeja: 
wia się z jednej strony w intensyw= 
nej działalności Zarządów, które zna 
cznie pomnożyły ilość urządzanych 
przez siebie wykładów, odczytów, po 
kazów i systematycznych kursów, a 
z drugiej strony znalazła wyraz w 

'żywszem zainteresowaniu tą pracą 
` szerokich rzesz członków, którzy u: 
działem swym w poczynaniach Komi 
tetów stwierdzali coraz silniejsze ze 
'spolenie swe z Ligą. Liczba członków 
rzeczywistych przekroczyła cyfrę 20 
tys., a liczba członków popierających 
wzrosła o 75 proc. i objęła wszystkie 
prawie szkoły. : 
Działalność organizacyjna. 

Komitet Wojew. LOPP. w Toru: 
niu obejmował swą działalnością ca: 
ły obszar województwa pomorskiego, 
mając w terenie Komitety Powiatos 
we w Brodnicy, Chojnicach, Działdo: 
wie, Gniewie, Grudziądzu Kartuzach, 
Kościerzynie, Nowemmieście, Sępol- 
nie, Starogardzie, Świeciu, Tczewie, 
Toruniu i Tucholi; w Wąbrzeźnie — 
Zarząd komisaryczny; w Grudziądzu 
i Toruniu — Komitety Miejskie; w 
Gdyni Komitet Wybrzeża, obejmują 
cy miasto Gdynię i powiat morski, o+ 
raz w Gdańsku Komitet Kolejowy, 
obejmujący członków:kolejarzy Dy: 
rekcji Gdańskiej P. K. P. 

Praca Komitetu Woj., opartego w 
swej działalności na wyżej wymienio 
nych Komitetach, w dziale organizae 
cyjnym szła w kierunku: pozyskania 
jak największej liczby członków oraz 
usprawnienią działalności wszystkich 
organów Ligi. 

Dzięki wielkiemu poczuciu odpoz 
wiedzialności u ogółu pracowników 
państwowych szeregi członków L. O. 
P. P. nietylko nie zmniejszyły się, 
lecz nawet powiększyły się. 

Za to wielce obywatelskie i ofiar- 
ne stanowisko Komitet Wojewódzki 
czuje się w obowiązku złożyć wszyst 
kim Pracownikom Państwowym sło: 
wa szczerego uznania. 

Dochody ze składek członkowe 
skich poważnie zwiększyły się i tak 
kiedy w r. 1930 składki członków 
przyniosły 78.920,28 zł. — to w roku 
1931 dały 97.251,18 zł., a więc nastąpił 
wzrost składek o 18.330,90 zł. czyli o 
24 proc. 

Gdy mowa o zwiększeniu się licze 
by członków rzeczywistych, to na 
szczególne wyróżnienie zasługuje Dy 
rekcyjny Komitet Kolejowy w Gdań 
sku, który pod przewodnictwem p. 
Inż. Wł. Gruetzmachera zwiększył 
swój stan liczebny członków z 5.987 
w r. 1930, do 6.490 w r. 1931. 


W stosunku do roku ubiegłego 
przybyło ogółem 29 nowych Kół, a 
członków przybyło 716, dzięki czemu 
przekroczył Woj. Kom. cytrę 20.000 
członków. 

Należy zaznaczyć, że Komitety 
zobowiązały się doprowadzić stan lie 
czebny swych członków  przynajs 
mniej do normy 500 członków rze: 
czywistych, i tę normę osiągnęła poło 
„wa Komitetów, czyli, że w tej dziedzi 
nie jest jeszcze poważne pole pracy 
dla Komitetów stojących obecnie poz 
niżej normy 500 członków! | 

Jeżeli chodzi o akcję pozyskania 
członków naaajacych, to sprawa 
ta napotkała na przychylne przyjęcie 
zarówno ze strony Władz Szkolnych 
jako też i ze strony młodzieży szkol: 
nej. „Ani jednej szkoły bez L. O. P. 
P.“ — oto hasło naczelnych pomor: 
skich Władz. 

Wieika przychylność Kuratora 
Okr. Szk. Pom. p. Dr. Pollaka, Panów 
Inspektorów Szkolnych, Dyrektorów 
i Kierowników szkól sprawiła, że licz 
ba Kól Szkolnych z 775 i 32.462 czł. 
popierających w r. 1930 wzrosła do 
liczby 1.174 Kół i 55.264 członków w 
roku sprawozdawczym. W ślad za 
tem suma składek podwoiła się; jeże 


sprawność Komite- 


szkolnych wyniosły ogółem 8.505,10 
zł, to w roku 1930-31 wyniosły one 
17.679,91 zł. Według rachunku prawź 
dopodobieństwa suma tych składek 
w r. 1932 — wyniesie poważną kwotę 
ok. 30.000 zł. Oto co znaczy drobna 
ofiara młodzieży pomorskiej oddana 
na rzecz obrony Państwa! 

Uwzględniając stronę finansową 

akcji Kół Szkolnych, nie można pomi 
ać jej strony ideowej i wychowaws 
zej. Należy pamiętać, że w Kołach 
'gkolnych L. O. P. P. przygotowuje 
s'ę pokolenie przyszłych obywateli ro 
z umiejących należycie swoje stanowi 
slo wobec zagadnienia obrony Pań- 
stwa. ; 

Akcję dla Kół Szkolnych Komitet 
Woj. wraz z Komitetami Pow. ota- 
cza specjalnie szczerą opieką i nie żaz 
łuie wysiłków, by młodym pionierom 
ruchu O. P. L. G. zapewnić jak naj: 
wi [ksze korzyści organizacyjne i mo 
ral ie. 

W dziedzinie organizacyjnej sta: 
rał się Komitet Woj. wzmocnić akcję 
Komitetu Wybrzeża w Gdyni. Dziś 
można stwierdzić z zadowoleniem, że 
Komitet ten jest już przygotowany 
do akcji na tak szerokim terenie. 

Celem zapoznania się z potrze 
bami i usterkami w pracy Komitetów 


Pow. i Miej. zarządził Komitet Woj. 
w roku sprawozdawczym lustrację, 
wysyłając swych delegatów, którzy 
na miejscu kontrolowali akcję Komi- 
tetów, poznawali warunki pracy i ba 
dali umieszczenie i konserwację 
sprzetu O. P. G., nawiązywali kon: 
takt osobisty z jednostkami kierowni 
czemi. 

W związku z coraz silniejszem za 
opatrywaniem Komitetów Pow. i 
Miej. w odpowiedni sprzęt Komitet 
| Woj. poczynił przygotowania, by 
sprzęt i majątek ruchomy Komitetów 
został jednolicie zainwentaryzowa» 
ny zgodnie z inwentarzem głównym 
Komitetu Woj. 

Akcja organizowania Kół w łonie 
towarzystw, organizacyj, cechów i 
wogóle wśród szerokich warstw, pos 
za pracownikami państwowymi, była 

$ 


oiewóćzki LOPP. 


podejmowana przez szereg Komitez | 


tów Pow., jednak bez większych na 
razie rezultatów. 

Osiągnęły jednak Komitety niez 
wątpliwie jedno: stosunek społeczeń 
stwa do L. O. P. P. przestał być oboz 
jętny, a stał się bliski i życzliwy. 

Działalność Wojew. Komitetu w 
dziedzinie obrony przeciwgazowej i 
lotniczej, akcję propagandową i t. d. 
omówimy w następnych numerach. 


$tosumisi handlowe 
polstso-angiclsicie 

Stosunki handlowe połsko-angielskie ukła: 
dają się naogół w sposób całkowicie dodatni. 
Angielskie zarządzenia celne w stosunkowo nie 
znacznym stopniu dotknęły nasz eksport, a 
rozmowy handlowe z Anglikami, którzy w ro: 
kowaniach kontyngentowych nie stawiają nads 
miernych żądań, uwzględniając położenie dru» 
giej strony odbywają się naogół bez żadnych 
tarć. W tych warunkach winniśmy bezwzglę: 
dnie dążyć do przyśpieszenia. i wzmocnienia 
akcji, mającej na celu przestawienie się w 
zakupach maszyn, aparatów itp. z Niemiec na 
Anglję, Dalsze pociągnięcia, dotyczące utwos 
rzenia, względnie funkcjonowania mieszanych 
izb handlowych polskosangielskich są w przy: 
gotowaniu. Wysoce znamienne jest naogół 
przyjazne ustesunkowanie się poważnej prasy 
angielskiej, a zwłaszcza „Times‘a“ do spraw 
polskich. 


Urzędy pocztowe-lecle- 
śraficzne w cyfrach 
Według ostatnich zestawień Głównego U» 

rzędu Statystycznego, sieć instytucyj poczto» 
wych w Polsce obejmuje obecnie 1.818 urzęa 
dów pocztowych oraz 2.245 agencyj, razem 
więc 4.063 instytucyj pocztowych. 

Liczba stacyj telegraficznych wynosi 3.944 
liczba urzędów telefonicznych międzymiastos 
wych 3.934, 

Przeciętnie jedna instytucja pocztowa przy 
pada na 7.869 mieszkańców, jeden urząd tele: 
graficzny na 8.095 mieszkańców, jeden urząd 
telefoniczny międzymiastowy — na 8116 miesza 
kańców. 


-$iwórzmy Cemíralna Bibijońeckę 


Sírzeleckaą 


Łańcuch ofiarodawców książki rośnie 


Łańcuch ofiarodawców książki dla 
Centralnej bibljoteki strzeleckiej w 
Toruniu rośnie. Społeczeństwo doce- 
nia znaczenie powstania tej nowej 
placówki wychowania obywatelskie: 
go „Strzelców“ na Pomorzu. We wszy 
stkich ośrodkach ziemi pomorskiej 
ćwiczą karnie szeregi strzeleckie go- 
towe stanąć na zew w obronie granic 
Rzeczywospolitej. Szeregi te musimy 
porządkować i umacniać. Równocze 
śnie z pracą na polu Przysposobienia 
Wojskowego musi iść praca oświato= 
wa przez nasze świetlice, odczyty, wy 
cieczki, radjo i dobrą książkę. 

Apel nasz zrozumieli przyjaciele 
młodzieży i codziennie nadchodzą 
nowe ofiary na rzecz Centralnej Bi- 


Prosimy pamięlać. że 


LISTOWI 


przyjmują przedpłatę naszego dziennika na 
miesiąc MAJ wzgl. MAJ i CZERWIEC 


bljoteki Strzeleckiej. 

W dniu wczorajszym przesłał p. 
nacz. inż. St. Szepetys 10 książek z 
wezwaniem do wzięcia udziału w 
łańcuchu p. naczelnika B. Szandę i 
p. magistra T. Schaba. 

Naczelny redaktor wydawnictw 
„Dnia Pomorskiego“ p. poseł Alfred 
Birkenmayer ofiarował 17 książek i 
50 złotych w gotówce, i wzywa do po 
parcia tej akcji: ks. dr. Łęgowskiego 
z Wielkich Radowisk, ks. senatora 
Szulca. p. posła Tebinkę i p. posła 
dr. J. Rzóske. 

P. kpt. Władysław Rytko ze Szko 
ły Podch. Artylerii przesłał 24 książ: 
ki a w liście do Redakcji pisze: 

„Na apel „Dnia“ przesyłam te kil- 


Program zjazdu samorządu 
gospodarczego 


Zjazd samorządu gospodarczego, który od: 
będzie się dnia 26 bm, w sali Senatu Rzeczy: 
pospolitej Polskiej będzie miał doniosłe zna» 
czenie szczególnie dla zagadnień ustrojowych 
samorządu gospodarczego, którym poważna 
część obrad będzie poświęcona. Zjazd ten bę» 
dzie zapoczątkowaniem współpracy samorzą: 
dów gospodarczych, przewidzianej przez Kons 
stytucję i jak słychać, powołanej na nim be: 
dzie do życia stały komitet porozumiewawczy 
izb przemysłowo:handłowych, rolnych i rze: 
rmaieślniczych, Między innemi zostaną wygło+ 
szone na zjeździe następujące referaty: 

1) problem wpływu samorządu gospodarcze 


li bowiem w r. 1929430 wlriadki Kół go na '"tawodawstwo w Polsce — prof. A. 


` 


Chełmoński, radca prawny izby P. H. w Waie, 

2) dalsza organizacja samorządu gospodars 
czego w Polsce — p. St. Miklaszewski, sekr. 
gen. zjazdu prezesów izb rolniczych, 

3) zagadnienie współpracy samorządu go» 
spodarczego w zakresie opinjowania z władza: 
mi rządowemi — p. M. Grzybowski, dyr. Ra: 
dy Izb Rzemieślniczych; 

4) udział samorządu gospodarczego w ad: 
ministracji stosunków gospodarczych — dr. T. 
Konopiński, dyr. Wlkp. Izby Roln. Zjazd ten 
będzie zapoczątkowaniem nowego okresu, mas 
jącego na celu sharmonizowanie działalności, 
istnieizevch działów samorządu gospodarcze: 
go. — 


kanaście książek dla Centralnej Bie 
bljoteki Strzeleckiej na Pomorzu i 
wzywam do udziału w zbiórce ksiąs 
żek p. majora Hurczyna Michała, ins 
spektora p. w. DOK VIII. oraz p. mas 
jora Bieleckiego Pawła wykładowcę 
Szkoły Strzelania Artylerji". 
Pozatem w dniu wczorajszym 
przesłali: p. doktorowa Janiszewska 
6 książek i p. ppłk. dr. Witold Gintyłs 
ło z Bydgoszczy 4 książki. 

Książki i czasopisma można skłae 
dać codziennie w redakcji „Dnia Po 
morskiego“ ul. Szeroka 11 ( na ręce 
red. W. Górnickiego). l 
Potrzebne są książki z zakresu be 
łetrystyki (powieści, opowiadania, 
dramaty, poezje) i popularno=<naukos 
we (religijne, społeczne, przyrodni: 
cze, rolnicze, sportowe, techniczne, z 
zakresu higjeny, sztuki, historji, geo- 
grałji, krajoznawstwa itp.) Pożądane 
są także czasopisma, zwłaszcza ilust- 
rowane, o ile możności całemi roczni 
kami. 


do ofiarowania a pragnie przyłożyć 
swoją cegiełkę do tego zbożnego dzie 
a — może złożyć ofiarę w gotówce, 
która zostanie zużyta wyłącznie na 
cele Bibljoteki. 
Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. toz 
ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Te 
atralny 4 na konto „Centralna Bie 
bljoteka strzel. w Toruniu“ .20549. 
Kto nie może złożyć ofiary osobi: 
ście, zechce zawiadomić o tem piśs 
miennie luh te!elcnicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele: 
gat wvsłany zostanie po odbiór ofiae 
rowanych książek. 
Nie wątpimy, że społeczeństwo dos 
ceni znaczenie zapoczątkowanego 
dzieła i że WKRÓTCE ZBIORO- 
WYM WYSIŁKIEM OFIARNYCH 
OBYWATELI ZJAWI SIE NOWA 
PLACÓWKA WYCHOWANIA 0O- 
BYWATELSKIEGO WIELKA 
CENTRALNA BIBLJOTEKA 
STRZELECKA. 


Komitet Centralnej Bibljoteki 
Strzeleckiej 


Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VIII Związku Strzeleckiego: 


(—) Red. Wacław Górnicki 
(—) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(-—) Kazimierz Krukowski 


Kto nie ma odpowiednich książek 


x) 


KRONIKA 
f piatek | BYDGOSZCZ 


22 kalendarzy: rzym.ekat. 
kwietnia | Czwartek Anzelma 


KRAKOW Piątek Sotera i Kaja 
— Dyżur nocny aptek do dnia 24 bm. wią- 
cznie pełnią: Apteka pod Aniołem, Gdańska 
65 — tel. 385, Apteka przy Pl. Teatralnym, 
Marszałka Focha 10 — tel. 1962 i Apteka B 
Tarasiewicza, Orła 8 — tel. 146. 


TEATR MIEJSKI > 

W czwartek i piątek „Brodway” 

W sobotę 23 bm. premjera krotochwili ze 
śpiewami i tańcami „Ułani Księcia Józefa” w 
pięknej, malowniczej wystawie z udziałem so- 
listów, baletu, chóru. Dziarscy ułani, tak mili 
sercu każdego Polaka, w amarantach, w brawu 
rowych scenach, bawić będą Bydgoszczan hu- 
morem, śpiewem, tańcami, dając widowisko 
wdzięczne, podmalowane subtelnie pastelą epo 
ki Poniatowskiego. Dyrekcja Teatru z wielkim 
nakładem pracy i kosztów występuje z tą prem 
jerą, dając bezwzględnie gwarancję artystycz= 
nego wykonania. Reżyseruje dyr. Stoma, któ- 
ry odtworzy jednocześnie postać pułkownika 
Zaremby, 


Przedstawienie popołudn. w Teatrze Miejskim. 

W niedzielę, 24 bm. o godz. 4-tej po po- 
łudniu po cenach od 40 gr. do 3,50 zł. ostatni 
raz wybitna nowość operelkowa, świetnego 
kompozytora Pawła Abrahama „Wiktorja i jej 
huzar”. 


REPERTUAR KIN 

Kristal: — komedja p. t. „Plajla firmy Cohn“ 
t Georgiem Sidney'em i Charlie Murrayem w 
*olach głównych, Kapitalny ten program uzu- 
pełnia 3-aktowa farsa p. t. „Maskarada opry- 
szków” oraz najnowszy: tygodnik dźwiękowy 
Paramount'a. 

Nowości: — wielki dramat na tle miłości 
nienawiści, podstępu i zdrady pt „Krwawe 
perły” z Lupe Velez w 10li główniej. Ponadto 
nadprogram. 

Rewja: — „Wampiry Warszawy” i „Harold 
Liyod jako wróg kobiet. 

Corso: — przebojowy podwójny program, 
na który składa się: film p.t. „Pat i Patachon 
w Luna Parku" oraz film p.t. „Maciste w wal- 
ce z Szejkiem'. 

z miasta 

— Osobiste. W dniu wczorajszym ,26 bm. 
obchodzili małżonkowie Władysław i Uiga z 
Elsnerów Węglarscy zam. przy ul. Kujawsz ej 
53 srebrne wesele. Jubilaci rodem z Kongre- 
sówki, są reemigrantami z za oceanu. W no- 
wej siedzibie obranej sobie w Bydgoszczy. p. 
Węglarski począł pracować społecznie w Ra- 
sie Stefczyka, T-wie Obywateli na Rupienicy 
należąc do zarządu. Praca ta zjednała Jubila 
towi licznych przyjaciół i sympatyków 

— Zebranie 23 Koła BBWR. W sobotę, dnia 
23 bm. o godz. 19-tej w Klubie Urzędników 
L K. R. przy ul. Świętojańskiej 10 odbędzie 
się miesięczne zebranie 13 Koła BBWR. Urzę- 
dników Izby Kontroli Rachunkowej Poczt i Tel. 
Prezes Rady Grodzkiej p. inż. Lisiecki wygło- 
si referat p. t. „Zagadnienia polityczne i gos- 
podarcze doby obecnej. Obecność wszyst- 
kich członków pożądana 

— Plenarne zebranie Koła Rodzicielskiego 
przy Żeńskiej szkole im. Kochanowskiego po- 
łączone z wywiadówką cdbędzie się w piątek 
dnia 22 kwietnia br. o godz. 17-tej (5 popoł.) 
na auli tejże szkoły. Ọ konieczne przybycie 
wszystkich zainteresowanych rodziców jak i 
opiekunów, prosi Kierownictwo Szkoły jak i 
Zarząd Koła. 

— Osire strzelanie. Dnia 2f i 22 kwietnia 
br. przeprowadzać będzie 62 p. p na strzelni- 
cy bojowej 15 Dyw. Piech. — ostre strzelanie 

Drogi w tym kierunku strzeżone będą przez 
posterunki wojskowe. 

— Drugi kurs jazdy samochodowej dla Pań 


zaczyna się w maju. Zapisy przyjmuia sekre- | 


tarjat O. P. K. D. O. K. Jagiellońska 15 wa 
wtorki i piątki od 6—7, 

— Kwartalne zebranie Cechu cukiernicze. 
go odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 16 w loka 
iu p. Ganasińskieśo ul Jezuicka nr. 12. 

— Związek Kółęk Krajoznawczych W 
czwartek, dnia 21 bm o godz. 16-tej odbędzie 
się w b. „Uśmiechu Bydgoszczy” próba „Rewii 
Krajoznawczej” z orkietrą. 

- Stowarzyszenie Techników. W piątek. 
dnia 22 bm. o godz. 20,30 we własnym 'okalu 
przy ul. Chocimskiej 5 referat p. inż. Urtań- 
skiego na temat: „Praca i dokładność struga- 
rek grubościowych z automatycznym posuwa- 
niem. 

— Co Francja myśli o Polsce. Oto temat 
wykładu francuskiego, który wypowie p inż. 
Leon Gabaret, zamieszkały obecnie w Bydgo- 
szegy, członek zarządu kolei Gdynia—-Rvd- 


się organizowaniem Kół Z. O. K. Z-etu w po- 


‘iz walo aa Zwiazku Obrony 
Kresów Zachacdmich 


We wiorek, dnia 19 bm. odbyło się w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej w Bydgoszczy rocz- 
ne walne zebranie miejscowego Koła Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, zwołane przez Za- 
rząd poraz drugi. Poprzednio ogłoszone zgro- 
madzenie nie doszło z braku quorum do skut- 
ku — ostatnie było również nieliczne. 

Zebranie zagaił prezes Koła p. insp. KH- 
mesz, poczem po załatwieniu formalności 
wstępnych przystąpiono do obrad. 

Jak wynika ze szczegółowego sprawozdania 
prezesa, Zarząd mając na eelu program okre- 
slony statutem, a w szczególności dążąc do 
skupienia wszystkich wysiłków społeczeństwa 
polskiego w kierunku obrony interesów naro- 
dowych Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej, 
wziął się energicznie do dzieła. Pierwszą pra 
cą było urządzenie sekretarjatu, któryby nie- 
tylko przejął agendy Koła, lecz ponadto zajął 


wiecie, rozszerzając swą akcję na pow. wyrzy* 
ski i szubiński. W ten sposób powstał wraz 
z powiatem bydgoskim i miastem Bydgoszez 
t. zw. „Obwód“, znajdujący się obecnie w okre- 
sie organizacji. 

Celem wzmocnienia szeregów i rozbudzenia 
zainteresowania społeczeństwa zadaniami Zwią- 
zku Obrony Kresów Zachodnich, zwrócono się 
do wszystkich Towarzystw i organizacyj na te- 
renie m. Bydgoszezy z propozycją współpracy. 
Akcja ta rozszerza się pomyślnie. Obecnie 
Koło liczy 10-ciu członków wspierających i 
II zwyczajnych. 

Jedną z najpoważniejszych czynności Koła 
było urządzenie i prowadzenie kolonij letnich 
dla dzieci polskich z Niemiec, Gdańska, Ma- 


| 
| 
| 


zur i Śląska polskiego, W roku sprawozdaw- 
czym. zorganizowano trzy turnusy, w ksórych 
przez okres letni przehywało 219 dzieci z za 
kordonu. Na pokrycie kosztów tej imprezy 
wydano zł. 11.057,67, uzyskanych z subwencyj 
władz, ofiarności społeczeństwa i członków. 
Podobnie jak w roku ubiegłym, urządzono 
propagandowy „Miesiąc Pomorza” i „Miesiąc 
Śląska”. 

Księgi kasowe za rok sprawozdawczy zam- 
knięto sumą zł. 2.252,16 — z saldem zł. 579,96. 
Po krótkiej dyskusji jaka się nad sprawo- 
zdaniami Zarządu wyłoniła, udzielono ustępu - 
jącemu Zarządowi przez aklamację absoluto- 
rjum. 

Zkolei przystąpiono do wyboru nowych 
władz Koła Miejscowego. W wyniku wyborów 
ukonstytuował się nowy Zarząd, w skład któ- 
rego weszli pp.: insp. Klimesz — jako prezes, 
. Szymanowski — jako wieeprezes, dyr. 
Woda — jako sekretarz, Teodziński — jako 
skarbnik, oraz pp. mec. Typrowicz, red. Fie* 
dler, dr. Kantak, mec. Trzciński i red. Ku- 
minek — jako członkowie. 

Komisję Rewizyjną zatwierdzono w składzie 
p.: dyr. Drewka, Pampucha i dyr. Gulcza. 
Wybór delegatów na Zjazd Okręgowy prze- 
prowadzić ma Zarząd we własnym zakresie. 
Następnie przedstawiciel Zarządu Okręgo- 
wego i Dyrekcji p. Basiński z Poznania wygło” 
sił dłuższe, poparte danemi statystycznemi, 
przemówienie, w którem przedstawił stan prac 
Związku na terenie Rzeczypospolitej. 

Po omówieniu szeregu spraw organizacyj- 
nych, przewodniczący zebrania obrady zam- 
knął. 


Z walnego zebrania XXX Kola BBWR. 


Dnia 13 bm. odbyło się w sali Ogniska K. P. 
W. nadzwyczajne walne zebranie XXX Koła 
BBWR (kolejowego) w celu dokonania wyboru 
nowego prezesa. 

Posiedzenie zagaił dotychczasowy prezes p. 
inż, Szonert hasłem „Cześć pracy“, witając 
obecnego na zebraniu prezess Rady Grodzkiej 
p. inż. Lisieckiego i podając zebranym porza- 
dek obrad do wiadomości. Na przewodniczą- 
cego walnego zebrania wybrano: jednogłośnie 
p. inż. Lisieckiego, który objąwszy przewodni- 
ctwo, wygłosił obszerny referat z dziedziny po- 
lityczno-gospodarczej naszego Państwa. Zebra- 
ni wysłuchali wywodów p. referenta z wiel- 
kiem zainteresowaniem, nie szezędząc mu rzy 
zakończeniu hucznych oklasków. 

Po krótkiej dyskusji, w której ezłonkowie 
wypowiadali swoje poglądy na poruszony przez 
p. inż. Lisieckiego temat, zabrał głos p. prze” 
wodniczący, dziękując w imieniu Rady Grodz- 


kiej ustępującemu prezesowi Koła p. inż, Szo- 

nertowi za poniesiony trud i dotychczasową 

działalność dla dobra organizacji i Państwa. 
Również dziękował p. in. Bzonertowi za je- 


go praeę dla dobra Koła p. inż. Schmidt, pod- 
kreślając, że wszechstronne wiadomości i zdol- 
ności organizacyjne, które cechowały p. inż. 
Szonerta, dopomogły do rozkwitu Koła XXX, 
a że Koło stai na mocnych podstawach świad- 
czy o tem fakt, że liczy obecnie 460 członków. 
Wończąc swoje przemówienie prosił ustępują- 
tego prezesa, by nadal wspierał prace Koła 
swojem bogatem doświadczeniem, co też p. inż. 
Szonert przyrzekł, dziękując wzruszony za ser- 
deczne słowa uznania. 

Następnie p. inż. Lisiecki, korzystając jako 
prezes Rady Grodzkiej z prawa mianowania 
prezesa Koła, powołał na to stanowiska p. Ale- 
ksardra Możejko, na co zebranie jednogłośnie 
się zgodziło. 

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw organi- 
zacyjnych, p. inż. Lisiecki oddał przewodnie- 
two zebrania nowemu prezesowi p. Możejce, 
który podziękowawszy za zaufanie, solwował 
posiedzenie hasłem „Cześć pracy“. 

Obecny zarząd Koła tworzą pp.: Aleksan- 
der Możejko — prezes, Brząkała — sekretarz 
i Konieczny — skarbnik, 


Jeszcze jeden ialszer Z 


Dawniej, nadbrdziański nasz gród uważany 
był przez różnego rodzaju ciemne indywidua 
za „sezam“. Jednakże liczne wypadki „pośli- 
zonięć', jakim ulegali na bruku bydgoskim 
nawet międzynarodowe „asy“ złodziejskie, 
przekonały, że i Bydgoszcz ma swoje „ale“. Bo 
i cóż -— niejeden z nich z powodzeniem hulał 
przez szereg lat po Hamburgach, Madrytach, 
czy Paryżach, — aż tu w takiej sobie Byd- 
goszezy przyskrzyniono go i postawiono przed 
sąd. 

Podobnemu losowi uległ onegdaj, coprawda 
nie m.ędzynarodowy, lecz zato solidny „rodzi- 
mego chowu“ klient komisarjatów policyjnych 
niej. 28-letni Władysław Kameđulski z Pozna- 
nia, któremu przeszkodzono w rozpowszechnia- 
niu fałszywych pieniędzy. 

Mianowicie K. zaszedł do restauracji przy 
ul. Jana Kazimierza (wł. p. Błoch), zamówił 


sobie jedno małe piwo i 5 papierosów, chcąc 


pieniędz aresztowany 


płacić zręcznie podrobionym falsyfikatem pię- 
ciozdotowym. Gdy p. Błoch odmówił przyjęcia 
faiszywej monety, przebiegły K. wyjął ze sto- 
ichkim spokojem prawdziwą  pięciozłotówkę, 
mnieinając tym sposobem ujść uwadze restau- 
ratova, Ponieważ jednak p. Błoch przypomniał 
sobie, że przed tygodniem ten sam. osobnik pła- 
cił mu za piwo również fałszywemi 5 złotemi, 
więc zatrzymał obydwie monety i zawezwał 
obiadującego w lokalu policjanta. Zwykłą koleją 
rzeczy podejrzany jegomość powędrował do ko- 
misatjatn, gdzie stwierdzono, że miał on przy 
sobie drobne pieniądze, któremi mógłby za pı 
wo zapłacić. Ponieważ przy oszuście więcej 
falsyfikatów nie znaleziono, istnieje przypusz- 
czenie, że działał on wspólnie z jakimś innym 
osobnikiem, który fałszywe monety przechowy- 
wał, zachowując się dla uniknięcia „wpadun- 
ku“ zupełnie biernie. Kamedulskiego areszto- 
wano. : 


goszcz. P. inż Gabaret dlugie lata prazcwał 
we Francji w towarzystwach francusko-py.skich 
Sam jest założycielem Tow. Byłych Ws'aków 
— Przyjaciół Polski (groupement) de anciens 
combatans amis de la Pologne} zatem dosko- 
nale poinformowany o ruchu polsko-franzuskim 
we Francji. W wykładzie swym prelegent po- 
ruszy kwestję opinji publicznej o Polsce, opinji 
parlamentu, prasy franc., mówić będzie o towa- 
rzystwach fraacusko-polskich, o maniłestac'ach 
przyjaźni franc.-polskiey o wpływach aatypol- 
skich, a w końcu o przyszłości przymierza Íran- 
cusko-polskiego. Cieszymy się, że poraz pierw 
szy zamieszkała na <gkuncie naszym kolonja 
francuska zdecydowała. się nawiązać kontakt z 


miejscowem społeczeństwem. Nie ekapmy jej 
zatem wyrazów uznania i sympatji podążając 
na ten wykład. Znane na gruncie naszym Tow. 
Przyjaciół Francji zajęło się organizacją wy- 
kładu, który ma się odbyć we wtorek, 26 bm. 
o godz. 20-tej w auli Kopernika. 

— Uwaga! Powstańcy i Wojacy. Placówka 
Powstańców i Wojaków OK VIIL Członkowie 
którzy jeszcze nie są w posiadaniu legitymacji 
mogą takowe odebrać u prezesa Kuligowskiego 
Gamma 3, śdzie również mogą członkowie 
otrzymać czapki, bezrobotni na spłaty ratami. 
Każdy członek jest zobowiązany posiadać czap 
kę Związkową jak również legitymację do dnia 
1-g0 maja br, 


zZ sali sadormwej 


Smułnmy epilog Irans- ; 
alscji pana Kawy. 
32-letniemu Józefowi Kujawie ze Smuszewa 
(pow. W aerowiec) z pewnością już nikt ze 
znajomych w okolicy nie udzieli pożyczki pie 
niężnej, bowiem wszyscy po oneydajszej roz- 
prawie przed Wydziałem Karnym Sądu Okre- 
gowego w Bydgoszczy, ażnają p. Józefa szach- 
rajem. 

W maju ub. „roku Kuj jawa, tu i ówdzie kre 
cił się za gotówką, aż wreszcie wyszukał chęt- 
nego wierzyciela w osobie niej. Kaniewskiega 


| z Nakła. Ten zgodził się udzielić mu poży: ezki 


w sumie 3200 złotych, ale zażądał od niege 
gwarancji, wzgl. pokrycia w wekslach z odpo- 
wiedniemi żyrami. P. Józef nie trudził się 


zbyt długo nad wyszukaniem dobrych poręczy: ` 


cieli, lecz uprościł całą sprawę w sposób, któ” 
rego zrealizowanie sprowadziło go na ławę 
oskarżonych. Mianowicie wystawił na poży- 
czoną sumę weksle, podpisujące na nich swego 
ojea i szwagra jako żyrantów. Kaniewski ma- 


jąc zabezpieczenie gotówki, pożyczył mu Żą- ` 


daną kwotę niestety bez upewnienia się, czy 
ojciec i szwagier istotnie za tę pożyczkę wzię!i 
odpowiedzialność. Dopiero z chwilą płatności 
weksli cała sprawa wyjaśniła się, bowiem jak 
wykazał przewód sądowy, ojciec i szwagier nie 
nie wiedzieli o tej transakeji. Na onegdajszej 
rozprawie Kujawa wszelkiemi siłami starał się 
wywinąć od ciążącego nad nim zarzutu fałszo” 
wania weksli. Pomimo to zeznania świadków 
dały podstawy do zasądzenia go na sześć mie: 
sięcy więzienia. 


Crego już mie kradną 


Maluczko —- a okaże się wobec zadziwiającej 
aktywności złodziejskiej nieodzownem ustawie- 
nie przy każdem z drzew przydrożnych posterun- 
ku. Ostatniej nocy jacyś nieznani sprawcy po- 
wyrywali 12 drzew owocowych (jabłoni), zasa- 
dzonych wzdłuż sA prowadzącej do pobliskie 
go Trzeciewca. 


Złodzieć „od wszusikieżo” 

Dotychczas znaną było rzeczą, iż złodzieje ma: 
ja specjalności. I tak doliniarz nie porwałby się 
nigdy na kasiarstwo, kasiarz zaś na szopenfel- 
dziarstwo. Konjunktura czasów obecnych każe 
złodziejom zarzucać specjalizację i „nadawać się 
do wszystkiego“. Tem wytłomaczyć można rzad: 
ki fakt kradzieży, dokonanej ostatniej nocy na 
szkodę rolnika Anastazego Więckowskiego (Bet- 
żka 88) o charakterze — powiedzieć można dwo- 
istym. Mianowicie złodziej do wszystkiego 
wpierw dorwał się do chlewu, gdzie poukręcał 
głowy 25 kurom i 4 indykom, poczem zabrał z 
pobliskiej obory rower i nim uwiózł łup. Co- 
prawda podziwiać należy tak prosty sposób ra- 
dzenia sobie, o ile chodzi o translokaeję zwędzo- 
nego fantu. 

KCZYYBBGĆ WSK MMA SMUT 

a zwłaszcza złośliwe. Nie uznaje tej potrzeby 
Jerzy Rupniewski, zam. przy ul. Krakowskiej 
nr. 15, który niesfornego swego szpica puszcz 
lekkomyślnie bez dozoru, nie przejraując się zby- 
tnio psiemi hareami. Psisko w przystępie złego 
humoru rzuciło się na Hi-letniego Henryka Dab 
czyńskiego i dotkliwie go pokąsało. Chłopca na 
wszelki wypadek trzeba będzie poddać niezbyt 
przyjemnym szczepieniom ochronnym, których 
ewentualne koszty powinien dla odstraszającego 
przykładu ponieść właściciel zjadliwega zwie: 
rzęcia. ! 


puunene 


tioremnwe 


— Polski Czerwony Krzyż wi Koronowie 
odbył w tych dniach swoje doroczne walne 
zebranie, na którem Zarząd zdał obszerne 
sprawozdanie, z którego wynika, że Towarzy» 
stwo rozwija dość ożywioną działalność, — 
Następnie wybrano nowy Zarząd, w skladzie 
dotychczasowym, tj. przewodnicząca p, Baile» 
rowa, zastępca p. dr. Szews, sekretarka p. Ka» 
mińska i skarbnik p. Klejbor. Silniejsza dy% 
skusja rozwinęła się przy wyborze delegata 
na walny zjazd w Poznaniu, który to punkt 
porządku dziennego odpadł, gdyż Zarząd sam 


delegata wyznaczył bez wyboru. Część człon 


ków protestowała przeciw temu, ponieważ jes 
dnak nazwisko delegata było już podane do 
Poznania, nie można było tego zmienić. — 
W końcu dowiedzieliśmy się, że Towarzystwo 
uruchamia w najbliższych dniach poradnię le» 
karską dla chorych biednych, Krok ten za: 
sługuje na największe uznanie, lecz mamy co 
do tego pewne zastrzeżenie. Lokal poradni 
mieści się w lokalu Ochronki, 
wskazanem jest, aby lokal, gdzie codziennie 


zbiera się kilkadziesiąt małych dzieci, służył i 
jako poradnia lekarska dla chorych przycho: 


dzących tam z rozmaitemi chorobami, gdyż 
w ten sposób dzieci mogą być narażóne ne 
zarażenie się. 


Nie wiemy, czy ` 
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GÓRZE 28 


Działdowo, 

— Z życia Zw. Strzeleckiego w Turzy Wiel 
kiej. Ub. niedzieli odbyło się w miejscowej 
szkole z inicjatywy. oddziału Z. S. przedstas 
wienie teatralne pod kierownictwem miejsco- 
wego kierownika szkoły przy, współudziale 
wszystkich członków Zw. S. i ofiarnej pomocy 
przyjaciół Związku. Odegranoó 3 sztuki: „Je: 
go Kapralska Mość“, „Gdzie odwaga i rię: 
stwo — Bóg daje zwycięstwo” i obrazek sce- 
niczny odegrany przez dzieci+szkolne pt. „Przy 
sięga Kościuszki. 

Prócz licznie zebranej publiczności zaszczy* 
eili nas również swoją obecnością przedstawie 
ciele Okręgowego Zarządu Z. S, oraz obyw. 
Pszeńny, pow. referent oświat, z Działdowa. 


W sezdecznych słowach. powitał zebranych 
ob. Rudol, następnie ref, wychow. obyw. przy 
Okręgowym Zarządzie zachęcał w swem prze; 
mówieniu miejscową młodzież do dalszej wy: 
trwałej pracy w Zw. S.. W pierwszej przerwie 
ob. Martela przedstawił życiorys Tadeusza 
Kościuszki poczem dzieci szkolne odegrały 
obrazek sceinczny pt. „Przysięga Kościuszki”, 
przeplatany deklamacjami. Ob. Biernacki na 
zakończenie podziękował widzom za przybycie 
i poparcie wzniosłego celu jaki ma przed sos 
bg miejscowy Z S. Następnie miejscowy kie: 
townik szkoły ob. Rudol wręczył uczniom 


- Kursu wieczorowego zaświadczenia z ukończe, 


ia kursu II stopnia, który w bieżącym roku 
szk. wizytowali pp. starosta Montwił, insp 
szkolny Klimosz i ref, ośw. Pszenny. 


Obywatel. 


Gmiew 


`= Z życia harcerstwa, Dnia 17 bm. in- 
struktor wychowania fizycznego w Toruniu p. 
Staby, przeprowadził w miejscowem gimna: 
zjum, przy współudziale komendanta chorą: 
gwi tczewskiej, inspekcję męskiego i żeńskie: 
go oddziału harcerskiego. Po zbadaniu ksiąg, 
przeprowadzeniu egzaminu, nastąpiły śpiewy 
i wspólna fotografja harcerzy, poczem p. in: 
struktor prof. Słaby wyraził zadowolenie z 
wyniku pracy gniewskich harcerzy, a w szczeż 
gólności podziękował za pracę komendantom 
oddziału żeńskiego p. prof. Biernackiej i od- 
działu męskiego p. prof. Kozłowskiemu. 


— Zw. Strzelecki w Lisówku. Dnia 17 bm, 
Oddział Związku Strzeleckiego w Lisówku, w 
pełnym składzie członków, wziął udział w ćwi 
czeniach przeprowadzonych przez st. sierż. 
Janowskiego, instruktora PW, Po gruntownem 
»rzypomnieniu szkoły strzelca i przekonaniu 
się, że wszyscy członkowie dokładnie ją opa- 
nowali, odbyło się ostre strzelanie z broni ma, 
łokalibrowej, które dzięki przeważnie wypeł: 
ałanym warunkom dało wyniki zupełnie zada: 
walające. ks 


— Strajk robotników rolnych, W majątku 
Kuchnia własność Ziehma, Niemca, obywatela 
polskiego robotnicy rolni w liczbie-około 15 
urządzili jednodniowy strajk protestacyjny — 
ne skutek zarządzonej 10 proc. obniżki płac. 
Przebieg -strajku zupełnie spokojny, 


SH 


Prośramu radiowe 
Piątek, 22 kwietnia. 


"12.10—13.20 Płyty; 13.20 Urz. Pom. Państw. 
Inst. Met.; 13.35 Muzyka lekka (płyty); 14.45 
Utwory fortepian. w wyk. l. Fiedmana (płyty); 
15.05 Giełda pien.; 15.15 Z życia Polsk Zesp. 
Śpiew.; 15.25 Odczyt z cyklu dla maturzystów 
szkół śr. (dział „Historja”), „Napoleon a Pol- 
dka", wygł. prof. H. Mościcki; 15.45 Odczyt z 
cyklu dla maturz. szkół śr. (dział „Literatura '). 
„Kasprowicz“, wygł. prof. K Górski; 16.40 Pio- 
senki w wyk. Nowickiej (pl); 16.55 Angielski 
(Linguaphone); 17.10 Odczyt z Wilna; 17.35— 
18.50 Koncert ork. Cyrku Staniewskięh, 18.50 
Rozmaitości; 19.15 Przegląd rolniczej prasy za- 
gran. (tr. œ Wina); 19.30 Wiadomości sportowe; 
19.35 Piosenki w wyk. Marji- Modzelewskiej 
(płyty); 19.45 Pras. Dziennik Radjowy; 20.00 
Pogadanka muzyczna, wygł. p. K. Stromengćr; 
20.15 Koncert symt. z Filh, Warsz.; 22.50—24,00 
Masy tah. j 
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PIĄTEK, DNIA 22 KWIETNIA 1932 R. 


W żych dniach deportowany został ze Szwe- 
cji do Gdyni na pokładzie statku „Borgholm“, 
utrzymującego stałą komunikację na szlaku 
Gdynia — Karlskrona, b. dyrektor generalny 
jednego z wielkich rumuńskich przedsiębiorstw 
naftowych, Emanuel Sentler, stojący pod za- 
rzutem zdefraudowania wielkich sum pienięż- 
nych, przekraczających podobno kwotę 150 ty- 
sięcy dolarów. 

W związku z przybyciem deportowanego do 
Gdyni, rumuński konsulat generalny w. Waz- 
szawie zwrócił się do tutejszych władz z proś- 


Przed Sądem Grodzkim w Toruniu odbyła 
się w dniu wczorajszym rozprawa przeciwko 
pdpow. red. „Słowa Pomorskiego” Woyderowi, 
oskarżonemu o zniewagę p. por. Kuliszew- 
skiego. 

W nr. 28 „Słowa Pomorskiego" z dnia 5 lu- 
tego r. b. ukazała się notatka, zatytułowana 
„Wybitny działacz B. B. spoliczkował kiero- 
wnika Strzelca” donosząca, o starciu jakie 
miało rzekomo miejsce w jednym z lokali w 
Wąbrzeźnie między działaczem BBWR. a ko- 
mendantem: Strzelca i P. W. p. por. Kuliszew- 
skim. Podając o zajściu tem zgoła niepraw” 
dziwe fakty, „Słowo Pom.* m. in. dodało, że 
p. por. Kuliszewski został przez p. W. czynnie 
znieważony. Notatkę tę zaopatrzono w komen- 
tarz tej treści: „Podobno czyni się rozpaczliwe 
wysiłki dla zatuszowania sprawy. Pozostaną 
one jednak chyba bez skutku, albowiem wczo- 
raj bawiła w Wąbrzeźnie komisja, która nie- 
wątpliwie nie zaniedba załatwienia sprawy w 
taki sposób, jak tego wymaga honor i godność 
stanu, do którego pobity p. K. należy”. 

Pan por. Kuliszewski skierował sprawę na 
drogę sądową i w dniu wczorajszym rozegrał 
się przed Sądem Grodzkim epilog. 


| 


Niezwykcty pasażer na statku 
„Borgholm“ 


Durcekior wielkiego przedsiębiorstwa rumuńsisiese© depor- 
sewang pod zarzuicm aeiraudatii 


miejscowości granicznej polsko-rumuńskiej Za- 
łucze — Grigory Ghica Voda i przekazania 
władzom rumuńskim. Deportacja odbywa się 
na koszt tych ostatnich. | 

Jak informuje konsulat ,Sentler, po doko- 
naniu defraudacji, zbiegł do Szwecji, posługu- 
jąc się fałszywym paszportem, został tam jed- 
nak ujęty. W czasie podróży morskiej, aresz- 
towany zdradzał chęć pozbawienia się życia, 
co jednakże zostało udaremnione. Obecnie wy” 
słany już został z Gdyni do Rumunji. Jak sły- 
chać w myśl ustaw rumuńskich, grózi mu kara 


ba odstawienia go pod eskortą policyjną do śmierci, ` 
AONE EEEE ERSE E TEA EEE EE ET SEEE E 


Za zmiewagę 


Przewód sądowy ustalił, że fakt znieważe- 
nia czynnego i słownego oskarżyciela p. por. 
Kuliszewskiego przez p. W. nie miał miejsca, 
co zresztą również wyraźnie stwierdził w swo- 
im przemówieniu obrońca oskarżonego mec. 
Michałek. 

Przesłuchano szereg Świadków z ze 
znań których wynikało, że fakt źniewagi czyn- 
nej p. por. K. przez p. W. nie miał miejsca. 

Po zamknięciu przewodu sądowego sąd ogło- 
sił wyrok, uznający oskarżonego Woydera win- 
nym zniewagi i za to zasądził go na 100 zł. 
grzywny; a w razie nieściągalności za każde 
10 zł. jeden dzień więzienia, ponoszenia kosz- 
tów sądowych, oraz ogłoszenia sentencji wy- 
roku na koszt oskarżonego w „Słowie Pomor- 
skiem“. 

W motywach wyroku sąd m. in. orzekł, że 
zamiar zniewagi oskarżyciela prywatnego przez 
„Słowo Pom.“ jest dla sądu niewątpliwy. 
Pom.* przez umieszczenie inkryminowanego 
artykułu miało zamiar poniżyć w opinji pu- 
blieznej p. por. K. jako „komendanta Strzelca“ 
tej tak zaciekle przez „Slowo“ zwalczanej or- 
ganizacji. 


Z obrad Rady powiatowej B. B. W. R. 
w Chelrmmie 


W ub. poniedziałek o godz, 5 popoł. w sali 
Dworu Chełmińskiego odbyło się zebranie Ra: 
dy Pow. BBWR z udziałem 80 delegatów. — 
Obrady zagaił prezes powiatowy burmistrz 
Hądzlik, witając kierownika wojew. sekret. p 
kpt. Schaba, poczem nastąpiły sprawozdania 
z pracy w powiecie. 

Szczegółowe. relacje złożyli delegaci z Uni: 
sławia, Błędowa, Rybieńca, Dubielca, Kornato= 
wa i Lisewa, Czarże, Gzina, Robakowa, Dą: 
browy chełmińskiej i innych gmin oraz wiosek 
powiatu. "W relacjach zostały w pierwszej 
limji uwzględnione sprawy gospodarcze, Osa: 
dnicze, inwaldzkię i inne. 

Po sprawozdaniu p. burm. Hądzlika z sye 
tuacji na terenie miasta nastąpił 2 godziny re= 
ferat p. kpt. Schaba, który kolejno omówił 
sprawy ogólno:państwowe, podnosząc "zasługę 
rządu w utrzymaniu równowagi budżetowej 
utrzymaniu waluty, które są podwalinami na: 
szej egzystencji państwowej. 

Na podstawie cyfr uwydatnił referent spra 
wy budżetowe (wydaki na armię, których pod 
grozą utraty krwawo wywalczonej niepodległo: 
ści redukować nie wolno, sprawy długów pań- 
stwowych, pozycje wydatków personalnych 
itp.) dając w ten sposób retrospektywny po: 
gląd na istotę równowagi budżetowej i przed- 
sięwzięte środki, łagodzące skutki ciężkiego, 
ogólnoświatowego kryzysu. 

Z kolei przy omawianiu kryzysu wskazał p. 
kpt. Schab na demagogię opozycji, operującej 
fałszami i jałowizną rzekomych programów 
wałki z kryzysem. Prelegent zdemaskował na 
ostatnim numerze ,Gazety Grudziądzkiej* bez 
nadziejną pustkę demagogji w stosunku do 
mas włościańskich, które jątrzą menerzy polis 
tyczni przeciw rządowi, mimo uznania kryzys 


su, jako żywiołowej klęski, na które partyjna 
apteka nie ma żadnego antidotum. 

Na rzeczowych dowodach oparł prelegent 
dotychczasowy plon rządowej walki z kryzy» 
sem, przechodząc do spraw unormowania us 
stawodawstwa (ustawa samorządowa i inne) 
wskazując na konieczność współpracy samorzą 
dów z rządem, przyczem napiętnował zakorze: 
niony z czasów zaborczych zwyczaj walki sa: 
morządów z zaborczemi władzami, który to 
usus, dobry za czasów niewoli, jest nie do po» 
myślenia w wolnej niepodległej, mające wlas- 
ny rząd Polsce, gdzie musi przyjść nareszcie 
okres zorganizowanej, skoordynowanej pracy 
społeczeństwa z rządem o lepsze jutro w Ode 
rodzonej Ojczyźnie. 

Po referacie kpt, Schaba zabrał głos pre 
zes powiatowy burmistrz Hądzlik, dziękując 
prelegentowi za doskonałe zilustrowanie obec, 
nej sytuacji, poczem wezwał zebranych o pełe 
ną ideowej dynamiki prace w społeczeństwie, 
które wcześniej czy później przejrzy na oczy 
i odda należny hołd tym pionierom mocar: 
stwowej Polski, którzy nie ugięli się w chwi- 
li ciężkiego kryzysu, ale biorąc pełną odpo: 
wiedzialność za przyszłość państwa, wyproz 
wadzili je ku lepszym świtom. 


wj 


Jabiomowe 
— Wielki koncert wojskowy. W niedzielę 
dnia 24 bm. odbędzie się w sali p. Berenta 
(Hotel Paula) wieli koncert orkiestry symfo- 
nicznej 67 p p. pod batutą znanego- kavel- 
mistrza p. por. Dawidowicza. W programie 


muzyka wybitnych kompozytorów. Początek 
o godz. 18. Po koncercie zabawa  tantczna. 


Dochód przeznaczony na cele oświatowe pułku. 


Cheimża 


— Z życia inwałidów wojęnnych, W ub. 
niedzielę odbyło się w Hotelu Dworcowym zs. 
branie Koła Inwalidów Wojennych, poświęco« 
ne wyłącznie przyjęciu do wiadomości ustawy 
inwalidzkiej i poinformowaniu członków z po 
działem inwalidów na kategorje w zrozumie 
niu ustawy, W wolnych głosach poruszono 
m. in. sprawę niesumiennego traktowania ins 
walidów przy pracach doraźnych, od których 
są oddalani z powodu pobierania renty. Tyma 
czasem zaś znajdują się wśród tut. inwalidów 
członkowie 15 proc. niezdolni do pracy, któe 
rzy w dodatku obarczeni są liczną rodziną Í 
nie mogą utrzymać się z samej tylko renty 
(17—20 zł. mies.), wobeo czego zatrudnianie 
ich przy pracach doraźnych byłoby poniekąd 
wskazane. Po załatwieniu punktów wewnętra 
nych solwował piezes p. Stańkowski obrady 
Koła. 


— Konstytucyjne zebranie Wydziału Paa 
rałjalnego „Caritas“ zagaił w ub. poniedziałek 
ks. prałat Szydzik, wygłaszając kolejno Te: 
ferat pt. „Ideowe podstawy pracy charytatyw» 
nej“, Ks, Wołkowski z Poznania zastosował 
w swym referacie praktyczne znaczenie „Caris 
tasu w życiu codzienne, jako współczynnika 
w pracy z miejską Opieką Społeczną, 

Po wyczerpującej dyskusji przyjęło zebras 
nie tymczasowy statut oraz. uchwaliło składkę 
członkowską minimum 1 zł miesięcznie, wzglę: 
dnie jednorazową składkę wieczystego człon» 
ka w wysokości 300 zł. W skład zarządu Ca» 
ritasu* weszli: ks. prałat Szydzik, panie Mele 
linowa i Szczaniecka oraz pp. radca Łukomski, 
dr. Stęplewski, Wolski, Muszyński oraz Ziem 
lewski, Po wyczerpaniu porządku obrad sole 
wował ks. prałat Szydzik obrady około godz. 
22,30. 


-—- Z kroniki policyjnej, Policja przytrzya 
mała niej, Boenkego na sprzedaży ram rowe: 
rowych pochodzących z kradzieży. Boenke 


Z przewodu rozprawy wynika, że „Słowo | | był poszukiwany przez policję wąbrzeską. 


Za kradzież zboża na szkodę p. Przybyszew 
skiego z Biskupia przytrzymała policja niej. 
Kwiatkowskich Konstantego (ojca) i Bernarda 
(syua) zamieszkałych w Brąchnowie, 


Gieldy 


Warszawskie notowania 


walutowe. 

z dnia 20 iV. 1932 r. | 
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 
WALUTY. 

Dolary St. Zjędn. je, A 8.881/,—8,861/4 

WIZY. 

Belęgja RR R DB © e » rA 
itdeńsk ....... » e » wę 
Hołandja as as « » . 361,10—360,20 
Kopenhaga: «, móaóe, mg i = i 
Londyn ...»,s 5 0 » mar 
Nowy York s « » =x. e »  8,906—8,886 
Nowy York telegr. s » » » s pz 
Parys n « a.» us mów w 8 * 35 12—35.03 
"raga ... » 6 © b» W A 8 Ń 26,38-—-26,32 
Sztokholm + » e Bb e a s — 
Szwajcarja » a w s a e s + 173,40—172,97 
WAROChY == Poe sa K AGE 45,85-—45,62 
Berlin (w obrotach nieofie.) « . = 


Notowania ziemiopłodów 


w Berlinie 
Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 20 IV. 1932. 


- PRZETARG WIECZNE PIOR 


na remont kapitalny kotłów parowych ma raty Be 15 groszy dziennie 


(kuchennych) |. i 


: w fe «um KO oł Opieki Społecznej 


erowie, 


Ed eówiiar de przetargowe i wyjaśnienia otrzy” 
Starostwie Krajowem Pomors%iem 


mać można w 
w v Torarin, ul Mostowa 11. 


| ,Wadjum 3% oferowanej sumy, 


Wermir wnoszenia sfert do 30 kwietn'a 1932 
t godz. 10-ta, poczem nastąpi otwarcie oiert. 


Zastrzega się swobodny wybór oferenta. wzgl. 


aieprzyjęcie żadnej oferty, 
3075) 


Starosta Krajowy Pomorski. 


A |Słome -Siano 


prasowane, wagonowo dos 
starcza stale po cenach beze 


Pszenica march. Sa © 260—262 
Zyto march. „ « « » » » 8 198—200 
Jęczmień browar. OATES w 190—195 
jęczmień przem. pastęwny s. » 180—190 
Owies marchijski - . « . o 159 — 164 
Mąka pszenna . « » » e » »  31.75—32,258 
Mąka żytnia 10% s » n è a  26,25—27.75 
Utręby pszenne |. » » e » »  1160—11.85 
s żytnie « « a. e e « «e  10.40—10,70 
Groch Victoria Rar! E a 18.00—24.00 
Groch drobny jadalny « » » «  21,00—24.00 
Groch pastewny + » » a » » 15,00—17,00 
Peloszka ta abo 4 że: se 2 16.50—18.50 
BODRE a ke 2 By: WIZY 15.00—17,00 
Wyka... MA OO a 16,00—18.50 
Łubin nieb' eski oba AEG 10,.00—11.75 
PubiMżÓly „2 O B% 14.00 — 15.50 
Seradela TEE T 6 00 30 00 — 36,00 
Kochy Iniane . » b m a o» A 11.00— 
Wytłoki suthe krajowe « » » 9,50-— 
po Soja - . . . . . ‘ 12,30— 
Gabinet Obfite 
Kosmetyczny 


„PAEPEOZA” 


obiady 


z 14 karatową złotą stalówką — syst. Parker, OA R AEE „Řormona‘ aparat prof.| z 3 dań takže jerskie 
10 łeinia gwarancja, „Erawzzk Shula, prócz innych naj: za 90 groszy 155! 
Dem Wysyłkowy i Roserberg, |Y Toruniu, Przedzamcze zo | nowszych metod pielęgno 
W I Bielañsk telelon 242 (3001 | wania urody, opartych na ; ę s u 
arszawa, ùl. Bielańska 15. 3057 specjalnych studiach w Pas W A li (00 LANCE 
ryżu. — Piegi, wągry, D aa 7 y 
Bacznošć Wywiady i oB EA BY plamy i ect. size 'Trwale Toruń, Uis Łazienna 13. 
y A przyciemnia brwi i rzęsy = 
|| 6 1.00 zi. 2919 |wyborowemi i nieszkodli: | 
„Occasion AE LEA jek p z 3 dań bardzo smaczne. | wemi barwnikami, piser Wiika 
Kupno i sprzedaż różnych | watnie, obserwacje, adresy. Restauracja cures | młodego, rasowego sprze» 
mebli używanych. Toruń, | Drążek Grudziądz, ul. Pe:| Motel Ma owtecki |rORUŃ, Szeraka 37,|dam (dobry stróż), Toruń, 
Kopernika 32. 3083 | truszkowa 8. g654! Toruń, św. Katarzyny 6. „* Matejki 43, m 1. 3053 


IL piętro, 


tsplanada 
wj Ś wielki nmadzwyczajmuy 


ne DArRCINEĘ Dancing 
Humor do samego rana, . 

Częściowa zmiana programu. 
z 


TORUN 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 22 kwietnia o 9 sprzedawać będę przy Pro- 
stej 21 najwięcej dającemu za gotówkę: maszyny sto- 
larskie, transmisje i inne; o 12 u spedytora Sadec- 
dego: sypialnie, biurko, fotele, krzesła, regały, stoły 
składowe, różne iigury, obrazy, gramołony, lustro, 
książki, garnitur koszykowy, porcelanę, różne drobne 
sprzęty domowe i inne. 3080 

(—) Rzymyszkiewicz, kom. sąd. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA, 


22 kwietnia o 11 sprzedaje u sped. Sadeckieśo 
przymusowem przetargiem za gotówkę: kanapę, stół, 
biurko, szaię, krzesła; o 13 w Podgórzu Puławskiego 5: 
kasę nacfonalną, cylindry, porcelanę, szkło, rury, ser- 
wisy, garnki, rondle, zamki, szczotki. 3079 


Bartkowiak, kom. sąd. Rabiańska 12. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 22 kwietnia o godz. i2-tej licytować będę 
1 a spedytora Sadeckiego za gotówkę najwięcej dające- 
s mu: biurko, 2 fotele, 1 regał, 2 stoły składowe, 3 mi- 
nimase, 9 różnych sań, 1i węży spiralnych, bufet, kre- 
; dens, 2 sypialnie kompletne, kanapę, leżankę, 4 lu- 
stra i wiele innych rzeczy. 307 
Janowski, kom. sąd. Toruń, Szeroka 33. 


gał i wagę stołową. 


ESZI 


pod nr. 500. 


2 najwięcej 


2 holów, 1 balkonu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 22 kwietnia 1932 r, o godz. 11 przed poł. sprze- 
dawać będę u ekspedytora Sadeckieśo za gotówkę: 
zegar stojący antyczny, bufet, stół, krzesła, leżanki, 
biurko, umywalnię, lustro, łóżko kompletne, różne 
szkła, szafy i wiele innych rzeczy, oraz 15 różnych 
ubrań męskich, 


Linde, komornik sądowy. 


GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę dnia 23. 4, br. o godzinie 10 sprzedawać 
będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy Nadgór- 
nej 26a st nr.: maszynę do szycia, szałę do rzeczy, ze- 
gar ścienny. ; 

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu, 


3086) 


płaszcz zimowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W sobotę dnia 23. 4, 32 r. sprzedawać będę w dro- 

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu. za 

| gotówkę w biurze moim przy ul. Nadgórnej 46 o go- } 

dzinie 9-tej; 1 maszynę do szycia; o godz. 10-tej przy | maszyn steperskich. 

| ul, Rybackiej 20: 1 obraz; o godz. li-tej przy ul. Mo- 

niuszki 3: 2 stoły, 2 regały i szała do akt; o godz. 11,15 |, 

przy ul. Staszica 7: 1.397 szt, różnych desek i drą- 

| gów, 2 stoły kancelaryjne, 2 lampy stojące i regał do 

| akt, 1 szafa do akt; o godz. 12-tej przy ul. G, Hallera 

5 u p. Schimmka: 2 suknie garbardynowe, 1 kostjum 

aksamit. i 1 kostjum maskowy; o godz. 12,15 przy ul 

Dworcowej 13: 1 nagróbek; o godz, 13-tej przy ulicy 

Chełmińskiej 7: płaszcz zimowy, 1 płaszcz rypsowy i 

1 szal pluszowy; o godz. 13,15 przy ul. Chełmińskiej 

30 u p. Lipińskiego: 1 ubranie granatowe, i ubranie 

wizytowe z spodniami; o godz. 13,30 przy ul, Chełmiń- 

skiej 38: kajety i zeszyty; o godz. 14-tej przy ul Chel- | 

mińskiej 32; maszyna do pisania, motor elektryczny, 

2 biurka, rower, około 50 mtr, drzewa, wóz roboczy, 

cirka 2000 sztuk cegły, 50 drąśów, wóz roboczy i 1 

kanapa._ 
Kowalski, komornik sądowy w Grudziądza. 

i R W ORZEC, 
| PRZETARG PRZYMUSOWY. 

j W piatek dnia 22, 4. 32 r. sprzedawać będę w dro- 

j dze przetargu przymusowego więcej dającemu za na- 

łyckhmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ul. Plac 23 


ki „Dion Bouten“, 


mały) oraz 2 źrebaki 2-letnie. 


WERONA 


WO YANEK kpc Mi a aji Pip EL 


Stycznia 16 o godz. ii-tej: biurko, leżankę, bułet, ka- 
napa, stół składowy, 2 obrazy; w Grudziądzu przy ul. 
Grobiowej 13 o godz. 12-tej: 1 bufet i lustro z konzol- 
ką; W sobotę dnia 23, 4, 32 r, w Michalu powiat Świe- 
cie u pana Salczyńskiego o godz. 10-tej: 1 sanie wy- 
jazdowe, 1 lustro i 3 pluszowe kanapy; w Bratwinie 
powiat Świecie u p. Pijora o godz. i2-tej: 6 krów i 2 
jałowice; w poniedziałek dnia 25. 4. 32 r. w Grudzią- 
dzu przy ul. Sienkiewicza 26 o godz. 9-tej: 1 kanapa 
i i 2 fotele; w Grudziądzu Plac 23 Stycznia 2/3 o godz. 
| 10-tej: $ opon samochodowych; w Świerkocinie powiat 
| 

| 


matis redodendrenów, 


najwyższy od 2,50 Gid. 


Grudziądz u p. Morczyńskiego o godz. 12-tej: 1 kana- | cej dającemu za gotówkę: 
pę, 1 lustro, 3 stoły, 6 krzeseł, 1 wagę z ciężarkami, 
6 prosiaków; we wtorek dnia 26. 4, 32 r. w Polskim 
Stwolnie u p, Mennicke o godz. 10: 1 dubeltówkę, 1 
barometr, £ biurko, 1 kanapę, 1 fotel 


Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. 


pruskiego muru, Zbiórka jak wyżej, 
KWB (—) Jakusz, 
egzekutor dla spra 


ży ewy POLA 


KWIT ABONAMENTOWY. 
Do Urzędu Poczitoweśo 


Zamawiam niniejszem abonameni*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 


| Morska*, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na mał i czerwiec wzgl. mies, maj 1932 r. i proszę należność — Zł. 
6.78 wzgl. 3.39 pobrać przez listowegc. - 


SE Tan on 


| kwiti pocziowy 


| Imię i nazwisko 


Odbiór kwoty Zł. 3.39 wzgl. 6.78 tytułem prenum. *) „Dzień Pomorski”, 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- 
goski“ za maj i czerwiec wzgl. mies. maj 1932 r. potwierdzam. 


Niiestosowne przekreślić. 


» 


i 
e$ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W piatek dnia 22 kwietnia br. o godzinie 10 sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go- 
tówkę najwięcej dającemu w M. Tarpnie u p. Przeper- 
skiego; szaię oszkloną do pieczywa, stół składowy, re- 


. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu, 


SANTA 


3—4 pokojów. w centrum miasta Grudziądza 
poszukuje. 
Zgłoszenia do Administr. „Dnia Grudziądzkiego‘ 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W piątek, dnia 22 kwietnia 1932 r. o godz. 9-tej 
przed południem sprzedam przy ulicy Promenada nr. 
dającemu za natychmiastową 
urządzenie 2 jadalń dębowych, 2 pokojów męskich 
(dębowych), 2 sypialń dękowych, 2 kuchni (białych), 
2 pokojów dziecięcych (białych), pokoju damskiego 
dębowego), sałonu machoniowego, pokoju biurowego, 


M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 
Ce a z Z OZ a TAAA, 
PRZETARG PRZYMUSOWY, 


W piątek, dnia 22 kwietnia 1932 r. o godz. 1i-tej 
gÍ przed poł. sprzedam przy ulicy Sielanka nr. 7 naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: bufet, 
kanapę, lustro okrągłe, stół, zegar stojacy, 1 patefon, 
dywan, 2 lichtarze srebrne, samowar, dywan, fortepian 
„Fiebiger* bibliotekę, kanapę z obudowaniem, biurko, 
stół okrągły, 3 foteliki, 1 lustro, 1 obraz, garnitur 
salonikowy składający się z 9 części, 2 postumenty do 
kwiatów, kanapą, 1 postument do kwiatów, 2 stoliki, 
lampę wiszącą, 3 pary firan z karniszonami, i kilim, 
skrzypce z futerałem, 2 maszyny do szycia, leżankę. 
M. Betrand, kom, sąd, w Bydśoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W czwartek, dn'a 21 kwietnia 1932 r. o godz. 3-ciej 
po południu sprzedam przy Placu Wolności 1 (st. nr.) 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: płaszcz 
czarny, surdui z kamizelka, irak i 2 pary spodni, 1 


M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek, dnia 22 kwietnia 32 o godz. 11 przed 
poł. sprzedam przy ul. Toruńskiej 179 (st. nr.) naj- ; 
więcej dającemu za natychmiastową zapłałą: 62 par 
¿nego obuwia, 25 par cholewek, 11 par prawideł( 
40 par iorm, 70 milj oczków i haczyków, 2 kloce, 5 


Malak, kom. sąd, w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


W sobotę. dnia 23 kwietnia br. o godz. 11-tej 
sprzedam w Lucimiu w drodze przetargu przymuso- 
wego za natychmiastową zapłatą: iortepian, szafę żel. 
ogniotrwałą, szafę do książek dębową, bufet czarny 
dębowy, kredens, stół i 12 krzeseł, kanapę i 2 fotele 
pluszowe, 2 serwaniki, salonik damski i to: kanapę, 
2 fotele i 6 krzeseł iotelowych, lampę stojącą nafto- 
wą, Obraz w złotej ramie „Grunwald“, zastawę na wi- 
no ze stolikiem, dalej: samochód sześcioosobowy mar- 
powózkę kryta, polowiec, Ford- 
son komplet z płukiem dwuskibowym, konia (rosyjski 


Kantowicz, kom. sąd. w Koronowie. 


M 


zakład aćrodowuy „Bers 
Gdańsk, Radaunenufer 47, tel, 249 29. 

Szkółka drzew i róż. Największy wybór drzew 
owocowych, drzewek ozdobnych, roślin wiją» 
cych się, truskawek, krzewów kwiatowych, dalji, ce: 
brxusu kulistego, 
jarzyn, nasion kwłatów i trawv. 
kultur» róż kwiatowych tuzin tylko 5 Gid, Pień 
Hasło: Dobrze i tanio. 
Ilustrowany katalog darmo. 


PRZYMUSOWE PRZETARGI 


W dniu 26 kwietnia 32 r. o godz. ii-tej przed 
południem sprzedawać będę w 2 Małym naiwię- 
1 kana 
Zbiórka kupujących przy M.ynie. W tym samym dniu j dwóch panów wzgłędnie | no + wywiadawcze 
o godz. 13-tej po poł. sprzedawać będę 1 barak z ma żeństwa do wynajęcia 


śSzaty”. `o godz. zostej = iy | 
2 pokoje Sy a paz wystep f j 
b Wd warda Żyteckiego, 
pe gobelinowa |, sobie, wejsciem ma Detektyw KArecdowe Koko 


w Kasy Chorych w Wejherowie 


WOPR ZOE 


Bi S | ed > P ; : z. I Wojskowi r | 
iuro Sprzedaży Państwowych Zakładów Inżynierji | YY 
w Warszawie ul, Królewska Nr. 18 sprzeda w drodze i Urzędnicutt! r | 
przetargu ofertowego 18 samochodów różnych mare. Kredyt A Asa o | 
i typów wycofanych jako zużyte. Oferty na kupno re- latne 1-56 czerwca > | 
flektanci składają do dnia 10-g0 maja br. w Biurze kosa Rerbatą wszelkie | 
Sprzedaży P. Z. Inżynierji w Warszawie, ul. Królew- astykuł spożywcze tanio. _ 
ska 18 lub w Kadrze 8-g0 Dyonu Samochodowego w w PASE: tod | 
Bydgoszczy przy ul. Północnej Nr. 2 Araczewstisiń 
Do oferty należy dołączyć kwit na zdeponowane| * TORUN ` 
wadjum w wysokości 5% od sumy oferowanej. BA duży! 
Otwarcie ofert i przetarg nastąpi w Kadrze 8-go| Chełmińska przy Rynku. 
Dyonu Samochodowego w Bydgoszczy ul. Północna s 
Nauczycielka 
przysposabia dó wszystkich 
szkół, udziela korepetycyj 


Nr. 2 w dniu 20 maja 1932 roku o godz. 10-tej. 
Dyrekcja P. Z. Inż. zastrzega sobie prawo wy- 
boru oferenta oraz możność unieważnienia przetargu. 
Materiał przeznaczony na sprzedaż oglądać można 
w Warsztatach Kadry 8-go Dyonu Samochodowego w 
Byydgoszczy przy ul. Artyleryjskiej Nr. 10 codzien- 
nie od godziny 9-tej do 12-tej prócz niedziel i świąt 
od dnia 20 kwietnia 1932 r. i 
Warunki odbioru samochodów nabytych na prze- 
targu do przejrzenia w Kadrze 8-go Dyonu Samocho- 
dowego w Bydgoszczy i Biurze Sprzedaży P, Z. Inż, 
w Warszawie SE > 3085 
Biuro Sprzedaży Państwowych Zakładów Inżynierji 
Warszawa — Królewska 18. 


t 


i lekcyj francuskiego, angiel: | 
skiego, niemieckiego i gry i 
na fortepianie. Adamska, | 
Sukiennicza 4. Toruń: 2585 


Sprzedam 


Forda w dobrym stanie faa 
nio, Toruń, Jęczmienna 19, 
II, piętro, | no. 3082 


Pokoju 
ladnie umeblowanezą po 
szukuje solidny pan. Oferty 


do „Dnia Pom.” Toruń, pad 
„Solidny. > ‘3084. 


zapłatą: 


Osie dliłerm się jako i; 


adwokat i 
w Kościerzymie 
w. ulicy k i 
darsRiej nr. © 
wejście z ulicy Wodnej l.p. włoskie lodi 
Telefon 123. Specjalność CASSĄTE. 
biawikinie! śl śni i 
Edmund do domu. Fast, sie 
s nek 29, 308 
zrodowski ||- a. 


b. sędzia Sądu Okręgowego. 
Besra 


3087 


Specjalne. 


REPERTUAR 


TEATRU 


3079 


i 


o ina a zacz ły c czad 


tadzik ka ję wik Winiarnia 

Sypialnie antyczną, styl Lu- NZ ć N AES | 

3089 dka XV luksus., sypialkę | Hungar ia” Jedy ai RAA dt | 
dębowa i orzechowa, szafa] , TORUN yny p CSPI | 
bieliżniarki; łóżka, stoły, ka: dar Podróz x | 
napy. fotele, zastawę stoło: ul. Prosta 19. 2884 Niczwykcła | 


Sztuka w 3 aktach - 
Suttón Vne: - 
W piątek, dn. 22 bm. 
© godz. 20:tej | 
gościnny wystep 
Edwarda Żyteckiega. 
kiredowe Koło” 
Poemat dram. w 4 akt. 
wedle chińskiej legendy 
Klabunda. Muzyka Z. 
Schefflera. 


wą platerowaną, wirówki do | g 
| mleka, maszynę do prania 


LA 
Agenci < 


do przyjmowania zamówień 
na wieczne póra na raty 
— poszukiwani. Stała pens 
siai prowizja Oferty: Dom 
Wysyłkowy I, Rosenberg, 
Warszawa, Bielańska 15, 


Lokal 


biurówy, trzy pokoje przy 
Dużym Rynkn, z częścio: 
wem umeblowaniem i mas 
szyną do p'sania z powodu 
likwidacji okazyjnie do od- 
dania. Zgłoszen'a „Dzień 
Grudziądzki' pod nr. 1ooo, 


Wózki 


„maszyny do szycia, rowery, 
obrazy. zegary, patefony, 
garderobę, obuwie męskie, 
damskie >; dziecięce oraz 
wiele innych rzeczy. 


Skiep ©kazyjny 


Grudziądz, ul Narutowicza 
i5[22|, 2940 


Obiady 


Kolacje z dwu dań R zi. 
kśamforowicz 


Toruń, Szeroka. 2010 


Ośórki 


kiszone wyborowe kopa SR 
6 i 8 zł. poleca dziecięce, poleca 


Jam Gerszewsici | „Fabryka Wózków Dziecięcych” 
Tóruń, Prosta. 2807] Bydgoszcz 3go Maja 12. 


3088 


" leczy 
W sobote.. dnia 23 bm. 
_0 godz. żo:tej 
Gościnny występ 
Edwarda Żyteckiego 
kMredowe Koto’ 
Poemat dramatyczny 
w 4 aktach — wedle . 
chińskiej legendy = 
Klabunda — Muzyka 
Z. Schefflera. 
W niedzielę, dn. 24 bm. 
` ʻo godz. t6:tej ` 


3090 


WERE) 


esköh" 


Reperacje. 1199 ZK 
5 przedstawienie łud 
Cichego ostatni ta, w | 
x po cenach zniżonye i 
wspólnika Szafy SZER. | 
Specjalność: | z 10,000 zł. poszukuje intras) @Śmierrwale (Le flambeau) 


Sztuka. w 3 aktach 


tne przedsięb. na. Pomorzu, używane w dobrym stanie a 
H. Kistermecers'a.  - 


Łask. oferty pod „10.009 zł, i ; 

a RAA: 28 KOICZEBNE 
EM pema: [39 w większej -ilości, Oferty 
do „Dnia Bydgoskiego“ pod 


AE A ARCOROC 
W niędziclę, dn. 24 bm, 


bius 
ro „Iksmada“, Toruń, Su: 
od dnia I maja br. Adres| kiennicza 4. H ptr. załatwia 
wskaże Adm. „Dnia Pomor: | wszelkie sprawy także fa» 
* skiego“. 3048 milijne, 2601 


Poemat: dramatyczny: w. | 
4 aktach wedle chińskiej | 
„legendy Klabunda. ` 

Muzyka 'Z Szeltlera. 


RZE DOE) 


PTY 


TOWY 


ES 


WIT ABONAME 


AEREE 


a 


Do Urzędu Poczioweśc 11. 
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomorski“, „Gazeta 
Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na m. maj wzgl. maj i czerwie 1932 r | proszę należność = "ZR. 3.39 
wzgl. 6.78 pobrać przez listowego. PS SEF 


Imię i nazwisko porwie c E EE E e i aen A s Hi | 


kiwii pocziowu R AA T 
+, Odbiór kwoty Zł. 3.39 wzgl. 6.78 tytulem prenumeraty *) „Dzień Pomorski” l 
` „Gezeta Morska“, „Dzień Grudziądzhi*, „Gazeta Gdańsiia*, „Dzien ayd- A 
goski" za m. maj wzgl. maj i czerwiec 1932 r, potwierdzam. 8 Si i 
dnia At 
*) Niestosownc przekreślić. +4 Mata * R 


„mycanych towarów wynosi około 150.000 zł. W 
„. wynika przeprowadzonej kontroli w sklepach i 


` „raj widownię krwawego dramatu. Niejaki Kraw- 
|, czyk Stefan po rozmowie z Wład. Staniszewskim 


: a go Krawczyk pobiegł do swego mieszkania, gdzie 
© sastrzelił swę żonę i dziecko, poczem usiłował 
- mepełnić samobójstwo. 


PIĄTEK, DNIA 22 KWIETNIA 1932 R. 


Seleżramy 


- Síraszliwa Iatasirofa 


E Osuwająca się góra 
.' zasypala masą ziemi miasteczko francuskie 


| Berlin, 21, 4. (PAT). Pod miejscowością 
Cochem nad Mozelą wydarzyła się ub. no- 
cy katastroła oberwania się i zsunięcia czę 
ścł stoku górskiego. Masy ziemi w ilości 
około 10.000 metrów sześciennych z hu- 
kiem runęły w dół, pustosząc wszystko po 
drodze: - Wten sposób zmiecone zostały 
zabudowania fabryczne, położone u stóp 
wzgórza doszczętnie zniszczone winnice za 
aypana fosa podmiejskie warstwą ziemi o 
grubości 1 metra i porwane zostały kable 
elektryczne. Ze stoku góry obrywały się 
prees dłuższy czas coraz to nowe masy zie 
m O 

"Zaalarmowana ludność miejscowa wraz 
s oddziałami straży ogniowej i pogotowia 
policyjnego przyglądała się bezsiln'e ży- 
| aa o IJ R 


Krwawa walika z bam- 
durta w Krakowie 


Kraków, 21, 4. (PAT). Wczoraj popoł. 
władze śledcze natrafiły na ślad znanego 
na terenie Krakowa niebezpiecznego kasia 
rza Kulki, ukrywającego się w suterenie 
jednego z domów przy ul. Zaleskiego u niej. 
Basiowej, Natychmiast na miejsce udało 
się kilku posterunkowych policji, wśród 
których dwóch uzbrojonych byłó w pance- 
rze, Z chwilą gdy posterunkowi weszli do 
suteren, Kulka zaczął strzelać. Wszystkie 
Kule utkwiły w pancerzach. Następnie 
Kulka schronił się do sąsiedniej pralni, 
skąd nadal się ostrzeliwał, Wówczas poli- 
cja rzuciła przez okno łzawiący granat, 
przyczem obustronna strzelanina trwała na 
dal, — Po pewnym czasie policja wtargnę 
ła do pralni i znalazja kasiarza z przestrze 
lona skronią. 


-Demonstranci z Daruszowca 
przed sądem 

(o) Warszawa, 24. 4. (Tel. wł.). W sądzie 
Okręgowym w Rybniku odbyła się rozprawa 
przeciw demonstrantom z Paruszowca, gdzie 
„bezrobotni po wiecu obrzucili policje kamie- 
niami. Policja musiała użyć broni palnej, ra- 
niąc 6 osób, z których 2 zmarły. Sąd skazał 
„jednego z oskarżonych na rok więzieiia, pozo- 
stałych oskarżonych na 8 do 9 miesięcy. 


T00 przemyfnitkcków przezchwy- 
chia Srraż graniczna mna S askre 


Katowice, 21. 4. (PAT.). Slaska straż gra- 
niczna zatrzymała przy przemycaniu towarów w 
"abiegłym miesiącu około 700 ogób. Wartość prze- 


składach zakwestjonowano rachunków nieostem- 
plowanych na sumę pół miljone zł. 


Krwawy dramat 
w kKrofoszynie 
„Poznań, 21. 4. (PAT.)., Krotoszyn był wczo- 


4 


„postrzelił go ciężko z rewolweru, dokonawszy te- 


Kara śmierci za mana 
ma kasę kolciową w Lodzi 


Zódź, 21. 4. (PAT.). W dniu wczorajszym 
przed sądem okregowyn: w Łodzi odbyła się roz- 
prawa doraźna przeciwko sprawcy napadu na ka- 
sę kolejową na dworcu Łódź - Kaliska 31-letnie- 
mu Władysławowi Mendreckiemu. Sąd ' wydał 
wyrok skazujący Mendreckiego na karę Śmierci 
przez powieszenie. Obrona odwpłało się do łaski 
p. Prezydenta Rzplitej. ° s: 


R 
Z TZ W RE ZOO e EZ WE W AE EE 


wiołowej katastrofie. Starano się początko 
wo tylko przy pomocy reflektorów oświet- 
l'é miejsce wypadku. Wobec grożącego już 
od pewnego czasu niebezpieczeństwa, przy 
urwisku ustawiona była specjalna warta. 


Dotychczas nie zdołano ustalić ani wy 
sokości szkód ani też, czy były jakieś of:a- 
ry w ludziach, 

Ruch na szosie został wstrzymany, Oko 
liczne wsie pozbawione zostały światła, 


Rozbudowa węzła 


imowrociawskicśo 


msprawmni dzialarność okolicznych linij kolejowych 
i magtsirali węślowej £ 


(o) Warszawa, 21. 4. (Tel. wł.). W Mini- 
sterstwie Komunikacji odbywają się konferen- 
cje w sprawie rozszerzenia węzła kolejowego w 
Inowrocławiu celem zwiększenia jego przelot: 
ności. 

W konferencjach biorą udział oprócz dele- 
gatów ministerstwa delegaci poznańskiej dy- 
rekcji kolejowej oraz Polsko-Francuskiego To- 
warzystwa Kolejowego. Konferencje ustalić 


mają szczegółowy plan rozbudowy węzła, po: 
nieważ oprócz transportów P. K. P. będą tara 
przechodzić również transporty magistrali wę- 
glowej Śląsk - Gdynia. W związku z tem ma 
być wybudowana nowoczesna stacja rozdziel- 
cza. Przebudowa węzła inowrocławskiego bę- 
dzie kosztowała kilka miljonów zł. Ostateczna 
decyzja w tej sprawie zapadnie 22-go bm. 


Eksport wegla pelskieśo 
ma nowych drogach rozwoju 


Warszawa, 21. 4. (PAT). Jak wiadomo, 
przemysł węglowy zawarł między sobą umowę, 
dotyczącą uregulowania eksportu węgla, a łącz 
nie z tą umową utworzył przy polskiej konwen 
ci węgiowej fundusz wyrównawczy na pokry: 
cie strat, wynikających z eksportu węgla na 
dumpingowane przez eksporterów innych kra: 
jôw rynki Niektóre punkty umowy ekspor» 
towej i funduszu wyrównawczego zostały przez 
przemysł węgiowy poddane pod arbitraż p. 
Ministra Przem. i Handlu. 

Na posiedzeniu arbitrażowem w dniu 13 
b. m. odbkytem w Ministerstwie Przem. i Han. 


(o) Warszawa, 21, 4. (Tel. wł.). Wczoraj 
w Sądzie Apelacyjnym odbyła się sprawa z 
oskarżenia Wacława Sieroszewskiego przeciw 
redaktorowi „Gazety Warszawskiej”. Sprawa 
ta rozpatrywana była przez Sąd Okręgowy 
przed 3 miesiącami. „Gazeta Warszawska” 
swego czasu zamieściła artykuł, w którym 
oczerniła Mieroszewskiego, iż był denunejan- 
tem. Chodziło, jak swego czasu szczegółowo do* 


kich została zawarta umowa z Polską, niż w 


(0) Warszawa, 21. 4. (tel. wł), Pisma 
wieczorne donoszą o nieprawdopodobnej, 
wprost fantastycznej aferze, 

W ciągu kilku lat w Pszczynie, Grybo- 
wie, Dz'ałoszynie wydarzały się eksplo- 
zje. Stwierdzono, że przyczyną wybuchów 
był eter. Jednocześnie do poszczególnych 
organów poczęły wpływać skargi od du- 
chowieństwa i nauczycielstwa, że dzieci 
szkolne zażywają masowo eter. Najwięcej 
skarg wpłynęło z okręgu częstochowskie- 


dlu, nastąpiło rozstrzygnięcie poszczególnych 
spornych spraw. 

W dniu wczorajszym p. Czesław Peche, dy: 
rektor departamentu górniczoshutniczego, jako 
arbiter upoważniony przez p „Ministra Przem. 
i Handlu do rozstrzygnięcia powyższej sprawy 
zakończył swe prace, odczytując ostateczny 
tekst umowy, zredagowanej w myśl zasad, 
ustalonych na wspomnianem posiedzeniu arbi» 
trażowem z drobnemi tylko poprawkami, Tem 
samem utworzenie funduszu wyrównawczego i 
konwencji eksportowej dla węgla stało się faks 
tem dokonanym. 


Za oczernianie sędziweśo liferata 
skazano „Gazełę Warszawska“ ma rok więzienia 


nosiliśmy, o niejakiego -.Machajskiego, działa- 
cza lewicowego, którego władze austrjaękie 
aresztowały. W Sądzie Okręgowym zapadł 
wyrok, skazujący redaktora odpowiedzialnego 
„Gazety Warszawskiej“ na 1 rok więzienia i 
grzywnę. Wczoraj Sąd Apelacyjny zatwierdził 
wyrok, skazujący redaktora „Gazety Warszaw- 
skiej”, 


Jeszcze jedno oszustwo Kreuśera 


„Mró? zapałczany" sfałszował dupiikkał umowy z Poisicą 

(o) Berlin, 21. 4. (Tel. wł.). „Berliner Ta- | rzeczywistości. Ponadto w bilansach Kreuger 
geblatt" donosi, że Kreuger posiadał w swo- | wykazywał również większe dochody z mono- 
ich aktach duplikat umowy zapałczanej z Pol- į polu zapałczanego z Polską. Dowodzi to, że 
ską. W duplikacie były wykazane znacznie | umowa zapałczana, którą operował, była sfał- 
większe sumy i dogodniejsze warunki, na ja- | szowana, 


dają eter. 

Eteru tego używali głównie włościanie, 
którzy nazywają go pospolicie „anodyną”, 
poza tem dzieci 

Sprawą zainieresowały się władze i u- 
jawniły niebywałą aferę, Skompromitowa 
ny został bogaty przemysłowiec, członek 
zarządu wielu banków i instytucyj handlo 
wych, prezes śminy żydowskiej w Często- 
chowie Dr, Władysław Sachs, dyrektor ia- 
bryki przetworów chemicznych w Często” 


Ks. kardynał Piff ulest 
aiakowi apopicisiycz- 
nemu 

Wiedeń, 21. 4. (PAT.). Kardynał Piff) uległ 
atakowi apoplektycznemu. Stan kardynała budzi 
obawy. O chorobie kardynała dzienniki popołu- 
dniowe donoszą: Już wczoraj rano dały się zau- 
ważyć u kardynała symptomy, które zrazu trak- 
towańo jako niedyspozycję żołędkową. -Kiedy 
stan chorego pogorszył się, wezwano lekarza. —— 
Stwierdził on apopleksję i porażenie lewej części 
ciała. Chory stracił przytomność i opatrzony zo- 
stał Pakramentami Świętemi, Wczoraj po poł, 
stan chorego poprawił się nieco. Ks, kardynał 
odzyskał już przytomność i poznaje otaczające 
go osoby. j 


Samobóistwo wubi- 
nego przemysłowca 
niezmieckie$o 


Berlin, 21. 4, (PAT.). Ubiegłej nocy w Augs., 


burgu pozbawił się życia wystrzałem z rewol- 
weru jeden z najwybitniejszych przemysłow- 
ców niemieckich 60-letni Steinbeiss. Powodem 
targnięcia się na życie miały być trudności fi- 
nansowe, w jakie wpadł on rzekomo w związ. 
ku z aferą Kreugera. Steinbeiss przed wojną 
był właścicielem wielkich lasów w Bośni. — 
Obecnie jeszcze należał do najzamożniejszych 
przedsiębiorców drzewnych. Własnością jego 
był szereg firm drzewnych w Niemczech i za- 
granicą. 


Dunikowski 

porozumiał się zeswemi 
osicarżycielami 
Paryż, 21. 4. (PAT.). Według ostatnich in: 
formacji nastąpiło poroznmienie między Duni- 
kowskim, a oskarżającymi go o oszustwo finan- 
sistami. Po cofnięciu skargi ze strony cywil- 
nej, nastąpi przypuszczalnie w  niedalekież 
przyszłości zwolnienie Dunikowskiego a wię- 
zienis, 


TA ZYRNY 


800 tź. złota sowieckiedo 
w arodze do Niemiec 

+ Berlin, 21. 4. (PAT). Prasa donosi o na 
dejściu do Rygi, jako punktu tranzytowe” 
go, transportu złota sowieckiego w ilości 
8 tys. kg., przeznaczonego dla banku Rze- 
szy. Złoto to ma stanowić pokryc'e naleg- 
ności za wielkie obstalunki maszyn rolni- 
czych. 


. Banda miedzemarodowych 
handlarzy narkocykami pod 
'Kękunczesm 


Lwów, 21. 4. (PAT.). „Gazeta Poranna'* do- 
nosi, że” wczoraj policja lwowska aresztowała 
trzech człopków międzynarodowej szajki handla 
rzy narkotykami, którzy przez dłuższy czas gra- 
sowali na terenie Polski, Ujęto ich na gorącym 
uczynku sprzedaży 1 kg. kokainy. Jeden z nich 
jest obywatelem Czechosłowacji, drugi pochodzi 
ze Lwowa, trzeci przebywa w Czechosłowacji a 
do Polski przybywał tylko od czasu do ezami, 
Oddano ich do dyspozycji władz sądowych, 


Fantastyczna afera w Częstochowie 


Masowe zairuwamie dzieci i włościan eíerem 


właściciel fabryki sukna w Tomaszowie. 

. Stwierdzono, że Sachs stoi od szeregu 
lat na czele zorganizowanej przez Siebie 
szajki, która dostarczała za pośrednictwem 
aptekarzy eteru pomniejszym handlarzom. 
Największej ilości eteru dostarczała czę- 
stochowska fabryka przetworów chemicz- 
nych. 

Okazało się, że w ciągu kilku ostatnich 
lat sprzedano tajnym sposobem 420 TYSIĘ 
CY KILOGRAMÓW ETERU, Afera zata- 


go. Ustalono, że okolice Wielunia pełne są | chowie, Piotr Heilperin i poza tem główny | cza coraz szersze kręgi, 


jakichś tajnych szmuglerów, którzy sprze- 
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akcjonarjusz iabryki Henryk Landsberg, 
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Za ogłoszenia odpowiada administracja 

Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, , Dzień Byzgoski,“ „Gazeta Morska", | 
„Dzień Grudziądzki”". „Dzień Kaszubski”, GA 

i „Dzień Kujawski" = 

Nakładam : czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. ją 
i j w Torunu 


PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO'* miesięcznie w admini" 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 ał- 
miesięcznie 3,09 zł 
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